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Obpowiebi polska
na krętactwa

Londynu i Waszyngtonu
{•w

WARSZAWA. Przedwczoraj rząd polski otrzymał odpowiedź a-

merykańskiego Departamentu Stanu na notę polską w sprawie u-

chwał na konferencji warszawskiej 8 państw. W odpowiedzi tej
Departament Stanu obłudnie stara się wywołać wrażenie, że także
USA ubolewają, że nie osiągnięto dotąd porozumienia w sprawie
Niemiec.

W odpowiedzi amb. RP w Waszyngtonie, Winiewicz, złożył no
tę, wskazując, że fakty nie pozostają jednak w zgodzie z oświad
czeniami amerykańskich dyplomatów. Uchwały konferencji lon
dyńskiej, będące przyczyną obecnych powikłań międzynarodo
wych i zagrożenia bezpieczeństwa m. in. narodu polskiego, zostały
powzięte w wyniku odstąpienia od zasady regulowania problemu
niemieckiego na płaszczyźnie porozumienia w Radzie Ministrów

Spraw Zagrań, i Sojuszn. Radzie

TAKĄ SAMĄ niemal treść zawie
ra odpowiedź rządu angielskiego na

notę polską z dnia 18 czerwca br„
złożoną min. Bevinowi — także w

sprawie niemieckiej. Dowiadujemy
się z tej odpowiedzi, że: Trzy mo
carstwa zachodnie czyniły wysiłki,
celem osiągnięcia porozumienia czte-

romocarstwowego w sprawie Nie
miec, jednak wysiłki te zostały uda
remnione przez ZSRR. Na zarzut

polski, że uchwały londyńskie zosta
ły powzięte przez ciało przypadko
we, odpowiada rząd angielski, że

uchwały poczdamskie zostały osią
gnięte bez udziału Francji. Jego
zdaniem, każde z mocarstw okupu
jących Niemcy ma prawo naradzać
się z kim chce.

Wreszcie:
rząd angielski robi wszystko, by

zniszczyć militarną potęgę Niemiec,
nie zamierza dawać Niemcom pra

wa pierwszeństwa w odbudowie Eu
ropy.

Mocąrstwa zachodnie przeprowa
dzają demokratyzację Niemiec. Na
tomiast partie w strefie radzieckiej
nie opierają się na żywiołach demo
kratycznych. Rząd angielski uważa,
że skoro Polska nie chciała wziąć
udziału w „planie Marshalla", to
także nie mogłaby — (bez naraże
nia się na kłopotliwą sytuację w jej
stosunkach z ZSRR) naradzać się z

mocarstwami zachodnimi nad spra
wą Niemiec.
SJA wstępie polskiej odpowiedzi
‘"(złożonej w Londynie w dniu 39

Upca przez amb. Michałowskiego),
czytamy m. in.:

„Przypomnieć należy, że kolejne
etapy porozumienia się czterech mo
carstw okupujących Niemcy w spra
wie traktatu pokojowego z Niem
cami, do konferencji ministrów spr.
zagr. w grudniu 1947 przynosiły w

rezultacie szereg uzgodnionych po
stanowień. Ten fakt stwarzał pod
stawy dla rozwiązania do końca

sprawy niemieckiej przez zgodną
Współpracę czterech mocarstw".

Jednak

„przez powołanie aparatu gospo
darczego, administracyjnego i kon
trolnego dla Niemiec zachodnich i

Alfred Krupp skazany
J*® X2 lat więzienia
i kenfekałę majatku

NORYMBERGA (PAP). Amery
kański trybunał wojskowy w No
rymberdze ogłosił wyrok w procesie
Aruppa, który trwał cały rok. Po
tentaci niemieckiego przemysłu wo
jennego oskarżeni byli o eksploa-
■ack i nieludzkie traktowanie robo
tników przymusowych i jeńców wo
jennych oraz o grabież krajów oku
powanych. Spośród 12 oskarżonych,
Alfred Krupp, właściciel niemiec
kiego przemysłu wojennego w Es-

®n, skazany został na 12 lat więzie-
Ia i na konfiskatę majątku. Dal-
zyeh io oskarżonych skazano na

ury od 3—12 lat więzienia: Karl
nsch, b. szef wydziału sprzedaży
meriałów wojennych został unie-

Wwniony,

Kontroli w Berlinie.

odrębnego planu przemysłowego i
reparacyjnego dla strefy anglo-a-
merykańskiej oraz, jak to miało
miejsce po konferencji ministrów
spraw zagr. w Londynie w grudniu
1947 r., przez obecnie realizowane
uchwały konferencji trzech mo
carstw".

Co do uchwał Poczdamu:
„sprawa ziem na wschód od Odry

i Nysy zach. nie była łączona z ad
ministracją jakiejkolwiek strefy, za
tem nie wchodzi w zakres kompe
tencji mechanizmu Rady Kontroli".

Natomiast pogląd rządu polskiego
o niekompetencji konferencji lon
dyńskiej jest słuszny, bo

„uzasadniają (go, przyp. Red.) po
stanowienia uchwał poczdamskich w

przedmiocie składu i zakresu dzia
łania Rady ministrów spraw zagr.".

Rozbroić Niemcy można zaś przez
realizację reform społecznych i go
spodarczych, przewidzianych przez
uchwały poczdamskie.

Zaś
„program demilitaryzacji przed

stawiony w uchwałach londyńskich
w najlepszym wypadku jest tylko
częścią tego zadania, a skutków,
które dałaby konsekwentna realiza-

U brzegu katastrofy
znalazła się Finlandia

rządzona przez Fagerholma
HELSINKI (PAP) Przedstawiciele frakcji parlamentarnej

nego związku narodu fińskiego — Herta Kuusinen, Vintanem i
— opublikowali następujące oświadc zenie o przebiegu rokowań
wie sformowania nowego rządu:

„W toku wstępnych rozmów, w

czasie których rozpatrywano wyty
czne programu przyszłego rządu oraz

zastanawiano się nad tym czy jego
szef nadaje się na to stanowisko, De
mokratyczny Związek Narodu fińskie
go dał niedwuznacznie do zrozumie
nia, że wątpi, by rząd działający pod
kierownictwem Fegerholma, potrafił
kontynuować politykę wewnętrzną i
zagraniczną swego poprzednika i bro
nić praw mas pracujących. Z tego po.
wodu frakcja Związku Demokratycz
nego oświadczyła, że może zgodzić
się na udział w rządzie Fagerholma
jedynie pod warunkiem, że dotych
czasowa linia polityki wewnętrznej
i zagranicznej zostanie zagwaranto
wana w jakiś inny sposób. Na tym
opierało się żądanie frakcji przyzna
nia jej stanowiska ministra spraw
wewnętrznych oraz propozycja w

sprawie przyznania Związkowi Demo
kratycznemu stanowiska 2 ministra
spraw zagranicznych; w charakterze
innych możliwych stanowisk wymie
niano tekę ministra handlu i przemy
słu. obrony oraz opieki społecznej.

Ponieważ agrariusze i socjal-de-
mokraci już uprzednio uzgodnili mię
dzy sobą, że każda z tych partii o-

trzyma po dwa miejsca w rządzie,

Wystawa Ziem Odzyskanych

W jednym z pawilonów „Czterech Kopuł" panorama
Wrocławia

cja reform, nie może zastąpić nawet

najdłuższa obecność wojsk okupa
cyjnych".

Tak samo demokratyzacja Niemiec
jest nie do pomyślenia,

„bez dokonania podstawowych re
form, przewidzianych w uchwałach
poczdamskich".

Odmowa Polski brania udziału w

„planie Marshalla" tłumaczy się
tym, że „plan" ten

„wyraża tendencje wskrzeszenia
przedwojennej struktury ekono-

Kto będzie nowym
prezydentem Węgier?
Wybór prawdopodobnie we wtorek

BUDAPESZT (PAP). W związku z

ustąpieniem prezydenta Republiki
Węgierskiej Tildy, funkcje jego, zgo
dnie z konstytucją, objął przewod
niczący parlamentu Imre Nagy, któ
ry. przerwał swój url0p i wrócił do
Budapesztu.

W poniedziałek o godzinie pierw
szej w południe zbierze się parla
ment celem zatwierdzenia rezygna
cji prezydenta Tildy.

Wybór prezydenta republiki od
będzie się prawdopodobnie we wto
rek. Kandydatów na prezydenta
przedstawi parlamentarna komisja
polityczna, złożona z przedstawicie
li wszystkich frakcji parlamentar
nych. Jako kandydatów na przyszłe
go prezydenta wymienia się: prze
wodniczącego węgierskiej partii pra
cujących Szakasitsa, ambasadora

demokratycz-
Hietanen
w spra-

Narodu
aby jemu

jedy-

Demokratyczny Związek
Fińskiego zaproponował,
przyznano 5 miejsc, jednakże Fager-
holm ani razu nie wyrzeka! się swej
pierwotnej propozycji przyznania
Związkowi Demokratycznemu
nie drugorzędnych stanowisk.

W toku ostatniej rozmowy
gerholmem, przewodnicząca
parlamentarnej DZNF (Henta
sinen) zakomunikowała,
i komitet wykonawczy Związku
mokratycznego nie mogą zgodzić
na propozycje Fagerholma, gdyż
daje ona gwarancji utrzymania
tychczasowej linii politycznej.

i Fa-
frakcji

Kuu-
że frakcjaDe

sie
nie
do-

na

Przyczyny eksplczji
w i. G. Farbenindiłstrie

BERLIN (PAP). Cały teren,
którym odbyła się katastrofa zakła
dów I. G. Farben, został zamknięty
przez policję i wojsko Policja skon
fiskowała zdjęcia wykonane dla ty
godnika filmowego. Aresztowano
2-ch dziennikarzy, którzy usiłowali
zwiedzić miejsce katastrofy. Według
przypuszczeń przyczyną katastrofy
był chlorek metylu, fabrykowany w

zakładach I. G. Farben.

micznej Europy wraz z dominującą
rolą Niemiec".

Rząd angielski chcąc podkreślić
swe uczucia do Polski powołał się
na rok 1939. Odpowiedź polska mó
wi, że

„rząd polski nie może pominąć
milczeniem faktu, że wydarzenia z

września 1939 r. poprzedzone zosta
ły remilitaryzacją Ruhry, agresją
Austrii, niesławnymi decyzjami z

Monachium i całokształtem ówczes
nej polityki angielskiej, zmierzają
cej do ugłaskania Niemiec hitle
rowskich i że w tych właśnie fak
tach szukać należy przede wszy
stkim podstaw, które ułatwiły Hit
lerowi najazd na Polskę".

W zakończeniu odpowiedź polska
stwierdza;

„Rząd polski byłby też wdzięczny,
gdyby rząd JKM w związku z za
ciągniętymi przezeń zobowiązania
mi odnośnie Niemiec i ERP („pla
nu Marshalla, przyp. Red.) nie tro
szczył się tyle o utrzymanie dob
rych stosunków rządu polskiego z

rządem ZSRR, co do których kom
petentny jest tylko rząd polski".

Szegfi,
Paryżu
parla-

nowego

węgierskiego w Moskwie
ambasadora węgierskiego w

Karolyi i przewodniczącego
mentu Imre Nagy.

Niezwłocznie po wyborze
prezydenta rząd poda się do dymi
sji. Dymisja będzie miała charakter
czysto formalny, gdyż zmiana gabi
netu nie została wywołana żadnym
kryzysem politycznym, lecz przepi
sem konstytucji, przewidującym dy
misję rządu w wypadku zmiany na

stanowisku prezydenta. Powszechnie
wyrażany jest pogląd, że w łonie
rządu nie nastąpią żadne zmiany.

Min. Mołotow nieobecny
Memorandum 3 mocarstw wręczono
wicemin. Zorinowi

PARYŻ (S), — Jak donosi Agencja
„France Presse", nieobecność mini
stra Mołotowa w Moskwie nie opóź
niła wizyty przedstawicieli trzech mo
carstw zachodnich u rządu radziec
kiego.

Koła dobrze poinformowane twier
dzą, że ambasadorowie Francji i USA
oraz brytyjski charge d'affaires, Ro-
berts, porozumieli się wspólnie w

myśl instrukcji swych rządów i wy
stąpili z prośbą o audiencję. Po opra
cowaniu oświadczenia werbalnego
ambasadorowie i charge d'affaires w

piątek wieczorem wręczyli w radziec
kim ministerstwie spraw zagranicz
nych dokument, który nie jest notę

Adamczyk dziewiąty
w slcolcu w dał

Nasz najlepszy dziesięcioboista
— Adamczyk startował w dniu

wczorajszym w skoku w dal, u-

zyskując duży sukces, jakim było
przedostanie się do finału.

Wymaganą odległość 7,20 m,
która kwalifikowała do finału,
przekroczyło tylko czterech za
wodników: Bruce, Douglas, Stelle
i Wright. Pozostałych ośmiu fina
listów stanowili ci zawodnicy,
którzy oddali najdłuższe skoki.

Adamczyk miał w eliminacjach
7,05 m. Finał skoku w dal wygrał
Stelle (USA), który oddał skok

długości 7,82 in. Drugie miejsce
zajął Bruce (Australia) — 7,55 m,
trzecie —> Douglas (USA) — 7,54,

ZWARTA rocznica powstania war
szawskiego.

Mgła sentymentów nie powinna
nam przesłaniać oczu. Trzeba mówić
prawdę. — Żąda tej prawdy przede-
wszystkim 100.090 ofiar. Następnie
zrujnowana stolica, jako dobro ma
terialne i zaprzepaszczony wysiłek
wieków myśli polskiej oraz niepow
tarzalne wzory dzieł sztuki.

Dlatego przychodzi nam co roku
przeprowadzać rachunek nie tylko z

popiołami i zgliszczami. Dlatego có
roku pytamy się, czy powstanie było
konieczne w takiej chwili, bez poro
zumienia z Armią Radziecką, stojącą
po drugim brzegu Wisły?

Sanacyjny sztab AK na czele z hr.
Borem-Komorowskim wyzyskał natu
ralna nienawiść Polaków do Hitlera
i Niemców. Pięknie. Ale czy o to cho
dziło tylko i zasadniczo klice reak
cyjnej? Makiawelski plan chciał
zrealizować „Londyn" przy pomocy
bezimiennych powstańców. Londyn"
widział jasno, że Polska pali mu się
pod nogami. W Lublinie działał P. K.
W. N., demokratyczny rząd polski.
Na terenach zachodnich Armia Ludo
wa w dywersyjnej walce leśnej co
raz gwałtowniej nacierała na Niem
ców. Jeszcze gwałtowniej brała w łeb
sanacyjna teoria „stanie z bronią u

nogi". Następnie — próby wbicia kli
na między Aliantami w interesie emi
gracyjnego „rządu" Mikołajczyków i

Kwapińskich spaliły na panewce. Sa
nacja szukała nowego pozoru, który
spowodowałby niezgodę.

Nie do pomyślenia jest zwycięstwo
powstania wywołanego na samej li
nii frontowej nieprzyjaciela. Nie do
pomyślenia — bez zapewnienia sobie
współdziałania armii atakującej. Ale
sztabowcom sanacyjnym wręcz cho
dziło o to, aby nie współdziałać. Je-
den x szefów II oddziału AK wręcz
wyraził się w liście, że powstanie
„musiało mieć w aktualnej sytuacji
politycznej akcenty antysowieckie‘‘.
Pomyślcie — więc raczej powstanie
przeciw Armii — wyzwolicielce.

Można było z góry przewidzieć wy
nik powstania. Sanacja przewidywała
go, ale poświęciła 190.000 warsza
wiaków i Warszawę dla demonstracji.
Przecież Armia Radziecka po 600 km

nieprzerwanym marszu musiała
gdzieś na jakiś czas utknąć (prawo
wojny nawet zwycięskiej jest nieu
błagane), 1 utknęła przed naturalną
zaporą — przed Wisłą, zresztą na ca
łej linii. Sztab AK wiedział, że Niem
cy koncentrują w okolicy Warszawy
świeże, doborowe dywizje, które bę
dą użyte przeciw powstańcom. Mimo
tego rzucili na szale sanacyjnych
„straceńców los". Bez względu na los
miliona tak jak zawsze. Tu nie o błę
dy chodzi. Nie. W praktyce sanacyj
nej była metoda gangsterów polity
cznych, prowadząca naród do kata-
strofy, (wm).

nie na-

kwestia
naibliż-

przema-
tydzień

dyplomatyczną w dokłaókiym tego
słowa znaczeniu, lecz poprostu pew
nego rodzaju memorandum.

Rozpatrywanie doku
mentu przez rząd radziecki za imię o-

czywiścię pewna ilość czasu,

leży się wiec spodziewać, by
ta została podjęta w ciągu
szych dni.

W każdym razie wszystko
wia za tym. że nadchodzący
będzie przeładowany wydarzeniami
natury dyplomatycznej takimi, iak
sprawa sameqo Berlina, kwestia Nie
miec w ogóle sprawa sytuacji nad-
dunaiskiej i nowe stanowisko, jakie
państwa zachodnie i europejskie ma
ja zająć wobec planu Marshalla.

czwarte — Wright (USA) — 7.45,
piąte Adedoyin (Anglia) — 7,27.

Adamczyk miał w finale dwa
skoki: 7,15 (lekko przekroczony)
i 6,88 i uplasował się ostatecznie
na dziewiątej pozycji.

Nawrocka wyeliminowana
Nasza jedyna florecistka Nawro

cka, która walczyła w najcięższej gru
pie eliminacyjnej, zajęła dopiero pią
te miejsce. Nawrocka uzyskała tylko
dwa zwycięstwa, wygrywając z Ir-
landką Bern 4:3 i Węgierką Kuhn 4:2.

Przegrała ona ze Szwajcarką Klup-
pel 3:4, z Amerykanką Cerva 3:4, z

Dunką Olsen i z Holenderką Meyer.
Turniej wygrała Amerykanka Cerva

przed Kluppel (Szwajcaria) i Kubs
(Węgry),
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cszczędności
Rada ministrów uchwała

mi Z 12 CZERWCA I 24 LIPCA
. POSTANOWIŁA UZYSKAĆ W CIĄ

GU BIEŻĄCEGO 1948 ROKU Z
CAŁEGO NASZEGO GOSPODAR
STWA NARODOWEGO 130 MI
LIARDÓW ZŁOTYCH OSZCZĘD
NOŚCI.

Z zadowoleniem trzeba stwierdzić,
że jeśli w roku ubiegłym akcja o-

szezędnościowa przeprowadzona by
ła na terenie przedsiębiorstw podle
głych tylko Ministerstwu Przemysłu
i Handlu, to w roku bieżącym akcja
została rozszerzoną ha wszystkie mi
nisterstwa i objęła swoim zasięgiem
ponadto przemysłowe j handlowe
zakłady pracy, podległe samorządom
spółdzielczości i organizacjom spo
łecznym. Akcja oszczędnościowa sta
ła się w ten sposób powszechną i o-

gółnonarodową kampanią całego
kraju. Stąd też jej wielki rozmach
finansowy, 130 miliardów złotych
oszczędności, zaplanowanych na rok &

1948, stanowi sumę blisko 11 razy
*

więltszą, niż zaoszczędzone w roku X

ubiegłym 12 miliardów złotych na <>
terenie M. P. i H. i prawie połowę < *
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wywiezione przez niemieckiego okupanta
6 TYS. POLSKICH DZIECI
W^OKRĘGU SCHLEZWIG-

HOLSTEIN
Na konferencji prasowej w War

szawie, w której brało udział 30
dziennikarzy krajowych i zagranicz
nych, rzecznik Rządu Polskiego,
Minister Wiktor Grosz przypomniał,
że zarządzenie brytyjskich władz o-

kupacyjnych w Niemczech, nakazu
jące ludności niemieckiej zgłaszanie
przechowywanych przez siebie dzieci
polskich, nie zostało poparte żadną
sankcją karną, która by istotnie mo
gła wpłynąć na zastosowanie się tego
zarządzenia.

Władze polskie niejednokrotnie
aoelowały do władz brytyjskich w

Niemczech o pociągnięcie do odpo
wiedzialności karnej osób przecho
wujących dzieci polskie bez zgło
szenia ich do właściwego urzędu.
W samym tylko okręgu Schlezwig-
Holstein czynniki dawnej organiza
cji UNRRA wykryły 8.000 takich
dzieci. Mimo to, ukrywającym je
Niemcom nie została wytoczona ani
jedna sprawa sądowa.

Minister Grosz oznajmił również,
że na konferencji odbytej w tym
roku, przedstawiciele niemieckiej
organizacji charytatywnej „Caritas",

‘

> arcybiskupa
wszystkich wydatków skarbowych, 4 organizacji charytatyy
preliminowanych na rok 1948. * ’

oraz przedstawiciele
Ważną jest “jednak rzeczą nie tyl- | Z.in*e’ ^pewnili władze polskie iż

- - >, które pragniemy 4 użTM cale?° wpływu .?a.lu^
ważny X nosc niemiec^^» aby nakłonić ją ao

o_w ______ ___________ dokony- o

wanych operacji oszczędnościowych. Wemu dzfeci ilustruje p .j ie-

Czy nie zaciązą one ujemnie na na- Ą
"
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szym życiu narodowym? Czy nie u- 4 d i -uż trans t z 800 niemiec_
szczupłą 1 me zwęzą działalności go- | k}mi dzlećmi do Hannoweru. Pola.

spodąrczej naszych przedsiębiorstw? | cy repatriują więc dzieci niemiec-

, . . . , ,, 4 kie> które los wojny rzucił na tere-
szkodliwa i świadczyłaby o cofaniu <, - - - - - - -

się naszego kraju. ;
’

f;ek polskich czekają nadal na swe

__

. . . ♦ dzieci, porwane przez okupanta do
-- -

, “gołowy | wrogiego kraju/
— program państwowej akcji osz- Y r

_

.
_

. . .

czędnosciowej. Opiera się on na X n;j ze gfrony polskiej nie zosta-

o mogą doprowadzić do powrotu dzie-
v ci polskich do kraju.
£ Ób. Szymańska, pełniąca w Ło-

do spraw

ko wysokość sum, .
_

zaoszczędzić. — Niemniej
jest społeczny charakter zgłaszania dzieci polskich.

Odmienne podejście obu stron do

fakt, że w ostatnich dniach odszedł

Taka oszczędność byłaby bowiem

ny polskie, podczas, gdy tysiące ma-

Przeglądamy więc
nrnmm naństwo

ę*
Rzecznik Rządu Polskiego zapew-

USUWANIU PRZEROSTÓW,
USPRAWNIENIU ORGANIZACJI
PRACY, NA LIKWIDACJI NAD
UŻYĆ I MARNOTRAWSTWA, NA
OBCIĘCIU WYGÓROWANYCH PO
ZYCJI REPREZENTACYJNYCH, O-
SOBOWYCH itn. ŻADNE JED
NAK Z ZAMIERZEŃ PRODUK-

ną zaniedbane żadne kroki, które

o dzi funkcje referentki
< > powrotu dzieci polskich, przytoczy-
** ła 3 konkretne wypadki

CYJNYCH, PRZEWIDZIANYCH W t .

PLANACH NASZYCH ORGANIZA- *

cji państwowych, samórzą-Z;
DOWYCH, SPÓŁDZIELCZYCH CZY ♦
SPOŁECZNYCH. NIE ULEGNĄ NA- t

'

SKUTEK AKCJI OSZCZĘDNO- X .

ŚCIOWEJ REDUKCJI. 4

Takie oszczędności są zdrowe, nie- < *

zbędne i świadczą o sile naszej u- <,
społecznionej gospodarki. | pisy prtZewid,ują składaaie eqBami„.ó.w

UCZĄ ONE SUROWEJ DYSCY- 4 rocznych po pierwszym roku studiów
PLINY W DYSPONOWANIU SU- * ’ również w terminie jesiennym, odby-
MAMI SPOŁECZNYMI. Takiej sa- <, wają się te egzaminy w terminie od
mej dyscypliny, jaką każdy z nas 1 do 15 września.

musi wyżyć z rodziną z otrzymanej <, rocznych po pierwszym roku studiów,
pensji. Poza tym takie oszczędności,

‘ * składanych w terminie przediwakacyi-
to dobra szkoła wychowania społe- X nym, odbywają się w czasie od 5 do

cznego dla wielu działaczy, to szko- < > 20_września.
la walki z dygnitarstwem, biurokra- J

_

tyzmem i objawami demoralizacji . > rocznych po pierwszym roku studiów,
wśród pewnej części naszego apara- <» składanych w terminie powakacyi-
tu urzędniczego.

‘

nym, odbywają sie w czasie od 5 do
o 15 października.

KJ ajważniejsze jednak znaczenie J *

4 ’

kampanii oszczędnościowej wy- 4
stępuje w celach, na które zostaną 4
obrócone owe 130 miliardów. JJ

CZĘSC TYCH PIENIĘDZY PÓJ- X
dzie'jako rezerwa, która X
ZAPEIYNI NASZEJ GOSPODARCE 4

WYKONANIE PLANU INWESTY- X
CYJNEGO, CZĘSC PÓJDZIE JAKO X

REZERWA DLA PODNIESIENIA Y
DOBROBYTU ŚWIATA PRACY, X
CZĘSC — NA SFINANSOWANIE 4
NOWYCH AKCJI W ZAKRESIE f
ZASPOKOJENIA POTRZEB .80- X

Ć.TALNYCH I KULTURALNYCH o
. MAS PRACUJĄCYCH. CZĘSC — |

na zwiększenie Środków ob- <>
ROTOWYCH PRZEDSIĘBIORSTW, f

Akcja oszczędnościowa dowodzi, J J
że rząd nasz nie idzie po linii, naj- ,,

mniejszego oporu w swoim dążeniu < >
do wykonania zadań, postawionych

' *

przez plan iwestycyjny na rok 1948. < ►
Nie ustępuję małodusznie przed tru- < *

dnośeiami finansowymi poprzez ob- J
___ _______

..
___________

niżenie poziomu zamierzonych in- < > rakterystyeżny sposób dla Wschod-
westycji, ani też nie ucieka się do J * njej Małopolski,
wątpliwego dobrodziejstwa maszyny ,,

drukarskiej.
RZĄD ŁAMIE

PODNOSI
RODU.

Zadania,
są wielkie
ważne obowiązki. Rząd dał program,
wytyczył linię działania i postawił
przed narodem konkretne zadania.
Realizować je będą jednak miliony
ludzi pracy miast i wsi. Bez ich po
mocy i współdziałania, opracowany
program nie zostanie wykonany.

nabywa w życiu osobistym, kiedy

Najważniejsze jednak
kamno.Tiil nsz<»zedno«

uprowa-

Terminy egzaminów
uj Poństwourijch Siołach
Wyiszych

Na wydziałach (oddziałach, stu
diach specjalnych), na których prze-

Egzaminy poprawcze z egzaminów

Egzaminy poprawcze z egzaminów

W dniu 28 lipca przybył do Hannow^ru polski pociąg sanitarny,
wiozący transport 1731 repatriowanych z Polski dzieci niemiec
kich. Pociągiem tym miały powrócić do kraju dzieci polskie, znaj
dujące się jeszcze nadal na terenie Niemiec zachodnich.

Jednakże do chwili odjazdu pociągu, w centrali ewakuacyjnej
nie zgłoszono ani jednego dziecka polskiego. Ten nieoczekiwany
obrót sprawy wynikął na skutek niezrozumiałej opieszałości ze

strony właściwych władz okupacyjnych, które w dalszym ciągu
zwlekają i czynią szereg trudności w akcji repatriacyjnej pol
skich dzieci.

W związku z tą sytuacją, ze strony polskiej misji w Niem
czech ponowiono starania celem umożliwienia polskim dzieciom
powrotu do kraju. Starania te podjęto przede wszystkim na te
renie strefy brytyjskiej, gdzie — według przypuszczeń — znaj
duje się większość wywiezionych przez hitlerowców dzieei.

dzenia dzieci polskich i przetrzy
mywania ich w Niemczech wbrew
woli matek. Matki te przybyły oso
biście na konferencję, by mówić o

wyrządzonej im krzywdzie.
Halina Dziebińska została w wie

ku 6 miesięcy wywieziona do Nie
miec. Matce udało się podstępem
dowiedzieć, że dziecko jej wywie
ziono do Hamburga. Władze polskie
odnalazły dziewczynkę w rodzinie
niejakiego Alberta Muencha, ale
roczne starania oddania jej matce
w Polsce, pozostały bez rezultatu.

NISZCZĄ LISTY PISANE
PRZEZ MATKI

Ob. Skibińska, odnalazła swą je
dyną córkę w rodzinie niejakiego
Kastnera, w Sandhausen (strefa o-

kupacyjna Stanów Zjednoczonych
w Niemczech) przy Banhoffstrasse
20. Dziewczynka ma teraz już 16 łat
i napisała ukradkiem do Swej mat
ki list, dołączając doń w tajemnicy
swą fotografię, wydartą z albumu.

Od tego czasu wszelkie próby na
wiązania korespondencji spełzły na

niczym, gdyż Niemcy u których
przebywa Natalia Skibińska, nie do
ręczają jej listów z Polski.

Odczytany został wstrząsający list
zrozpaczonej matki — jeden z tych,
jakie regularnie wysyła do córki co

tydzień — w którym Skibińska pi-
sze, że nie zaprzestanie walki o swe

dziecko. „Będę walczyła o ciebje —

czytamy w tym liście — jako matka
o swe dziecko i jako Polica o jeszcze
jedną zagubioną we wrogim kraju
polską duszę".

Marii Kosmyk z Tomaszowa zabra
no podczas okupacji dwoje dzieci. —

Syn został uznany przy badaniu za

„bezwartościowego rasowo", nato
miast córkę przeznaczono do germa
nizacji i wywieziono do Niemiec. O-
statni ślad wskazuje na to, że znalaz
ła się wraz z niemiecką rodziną
Bergmanów w Berlinie.

Maria Kosmyk zaapelowała w £ro-

Otwarci©' nowej szkoły
dla przyszłych sędziów i prokuratorów
WARSZAWA, (PAP). — Wdniu1

września r. b. Ministerstwo Sprawie
dliwości otwiera w Warszawie 2-let-
nią Centralną Szkołę Prawniczą im.
Teodora Duracza,

Szkoła tą na poziomie akademic
kim. mą za zadanie przygotowanie
słuchaczy do zawodu sędziowskiego i
prokuratorskiego. Słuchacze szkoły
korzystać będą z bezpłatnej bursy z

pełnym utrzymaniem i mieszkaniem
oraz ze stypendiów w wys. od 1,500
do. 15.000, w zależności og' warunków

materialnych słuchacza, jego rodziny
i postępów w nauce. Warunki przy
jęcia do Centralnej Szkoły Prawni
czej 6ą te same, ęo i na wyższe u-

czelnie. Granice wieku określono od
21 do 40 lat. Od kandydatów, ubie
gających się o przyjęcie do szkoły,
wymagane jest skierowanie od cen
tralnych władz partyjnych, młodzie
żowych, lub społecznych, oraz znanie
egzaminu kwalifikacyjnego.

Egzaminy wstępne rozpoczną się z

dniem 17 sierpnia rb.
—.... -....

—

.......
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Od żarówek coraz jaśniej na wsi
GRYBÓW. W dniu dzisiejszym od

będzie się w Grybowie uroczyste o-

twarcie sieci elektrycznej wysokiego
i niskiego napięcia w ramach prze
prowadzanej na szeroka skale elek
tryfikacji wsi województwa krakow
skiego i rzeszowskiego.

Tempo prac elektryfikacyjnych
prowadzonych przez ZEOK, jest dzie
sięciokrotnie większe, niż przed woj
ną. W przeciągu 3 lat okresu powo-

lennego na terenie wszystkich woje
wództw zelektryfikowano znacznie
więcej wsi aniżeli pnzez całę 20 lat
przed rokiem 1939.

W pierwszym półroczu br. prowa
dzono prace elektryfikacyjne w 46

gromadach •woj. krakowskiego i 53

gromadach woj. rzeszowskiego. Prace
te zgodnie z planem zostaną zakoń
czone przed zimą 1948 r.

Pędem wiatru przez Ziemie Odzyskane
Mgła opadła i na horyzoncie za

rysowało się dumne pasmo Karko
noszy — dumne, gdyż stoi na gra
nicy dwu bratnich narodów, które
podały sobie przyjaźnie dłonie, aby
wspólnie walczyć o lepsze jutro
świata, aby wspólnie budować i

tworzyć.
Południowy wiatr niesie poprzez

góry jakby zapowiedź lepszej doli
człowieka-Słowianiną, który tkwił
tu od wieków : nie dawał się zni
szczyć fali germańskiej. Stawał się
on tylko coraz bardziej twardym,
,,dko te góry, coraz bardziej wytrzy
małym (niby krzewy, przyczepione
do skąpej gleby).

Autobus zatrzymał się i wysypali
się z niego podróżni. Zaraz na wstę
pie usłyszeli głos zaciągający w cha-

etych słowach do dziennikarzy zagra.
Bieżnych, aby wspomogli matki pol
skie i akcją swą ułatwili powrót do
domów dzieciom polskim z Niemiec.

Na wezwanie to odpowiedział w

imieniu dziennikarzy zagranicznych,
akredytowanych w Warszawie, prze
wodniczący Klubu Prasy Zagranicz
nej redaktor Joel Capg, przedstawi
ciel londyńskiego ,,Times‘a'", który
zapewnił, że on i koledzy jego uczy
nią wszystko dla przedstawienia tej
sprawy zagranicą.

cies&a wita

BiaijcEfdeli
W Czechosłowacji bawi obecnie

30-osobowa wycieczka nauczyciel
stwa polskiego, na czele której stoi
poseł na Sejm Ustawodawczy R. P.
Wacław Polkowski.

Przybyłych gości powitał serdecz
nie na granicy radca Ministerstwa
Oświaty czedhosł. Kareł Ccndl, dru
gie braterskie powitanie miało miej
sce na dworcu w Pradze, gdzie na

spotkanie nauczycielom polskim wy
szli. przedstawiciele Min. Oświaty.
Uczestnicy polskiej wycieczki wzięli
udział w Kongresie Nauczycielstwa
Czeskiego, na którym obecni byli ró
wnież przedstawiciele szko'*-’' ‘

wa

francuskiego. M

transport

WARSZAWA. Na punkt repatria
cyjny PUR-u w Białej Podlaskiej
przybył 358-c«obowv transport repa
triantów — obywatel-i polskich, któ
rzy wskutek działań wojennych zna
leźli się na terytorium ZSRR.

W transporcie znajduje się 69 ko
biet oraz 5 dzieci, urodzonych w

ZSRR. Repatrianci otrzymują na miej
scu dowody osobiste, zasiłek pienięż
ny, odzieżowy i żywnościowy, a na
stępnie udają się indywidualnie do
swych domostw. Wielu z przybyłych
pragnie osiedlić się na Ziemiach Od-

zyskanych.
——,——

----- ----------- H------------ ——

Zmiana taryfy
pasażerskiej PIS

WARSZAWA. Z dniem 6 sierpnia
br. wchodzi w życie zatwierdzona
przez CUP nowa taryfa przejazdów
pasażerskich autobusami PKS. Naj
niższa cena biletu będzie wynosić
zł, a zaś cenv biletów normalnych,
droższych od 80 zł będą podniesione
tak, bv cena biletu podzielona przez
20 dala liczbę całkowitą.

Sprzątacza telegrafistką
hoiejoują

GDYNIA. Wśród absolwentów o-

statnio urządzonego w Gdyni kursu
dla telegrafistów kolejowych wyróż
niona została wdowa, matką czworga
dzieci, którą dotychczas zatrudniona
była jako sprzątaczka.

Dzielną kobietą, która pomimo Pra'
cy zawodowej, zajęć domowych i wy
chowania czwórki nieletnich dzieci
umiała znaleźć czas na naukę, zajął
ęię specjalnie zarząd ZZK._______ _

Ulydobyto ratopioiry wrak

z ładunkiem min i amunicji
' GDYNIA. W Stoczni Gdyńskiej

przy 6.000-tonowym doku pływają
cym wydobyto zatopiony w czasie

wojny wrak torpedowca, leżący na

13-me.trowej głębokości.
Zadanie wymagało wielkiego wkła

du .pracy, która odbywała się pod wo
dą oraz ostrożności, gdyż torpedowiec
posiadał ładunek min talerzowych i

amunicji.

macki polskości, drogi, po których
autobusy wiozą coraz więcej przy
byłych z ziem centralnych.

Wieniec, Cieplice, Szklarska Po
ręba i inne miejscowości przyjmują
tysiące wczasowiczów i wycieczko
wiczów. Ci, którzy tu już raz przy
byli, zrozumieli dziwnym instynk
tem znaczenie Ziem Odzyskanych.
W wagonach, hotelach, na wyciecz
kach, wśród rozmów, na pozór ba
nalnych, przebija duma z powrotu
tych ziem do macierzy.

A ziemie te są naprawdę piękne,
góry szeroko rozkładają się łańcu
chami, śmiało strzelają w niebo na
gimi szczytami, tworząc iście bajko
we scenaria. Smukłe smreki mie
szają się z delikatnymi brzozami,
dając cień dla mchów, miękkich i
aksamitnych.

Wśród tego bogactwa natury dzień
po dniu rośnie bogactwo kraju.
Tartak w Szklarskiej Porcie pra
cuje pełną parą. Tu przycina się de
ski na odbudowę zniszczonych za
gród. Twarde ręce robotnicze spa
wają w zgodnym rytmie pracy zor
ganizowanej nową przyszłość —

przyszłość jasną.
A w ten rytm pracy wplata się

szum płynącej Odry, tej rzeki wią-
żącej południe z północą — tej rze
ki, po której popłyną statkami owo
ce pracy nie tylko nasze, lecz także
bratniego narodu zza Karkonoszy.

Ta rzeka w polskich rękach to

gwarancja dobrobytu Polski i Cze
chosłowacji, to więcej jeszcze — bo

gwarancja pokoju świata.

Olga Dubanlowska

przedsiębiorczością tych nowo przy
byłych.

Początkowo jedni i drudzy pa
trzyli na siebie nieufnie. Dochodzi
ło często do sporów, a nawet i są
dów. Obecnie zaufanie wzajemne
wzrasta. Jedni i drudzy widzą, że

tylko praca, twarda i nieustanna
jest rękojmią zwycięstwa. Powstaje
więc wyścig wysiłku. Cichy, a jed
nak tak bardzo widoczny po trzech
latach.

Począwszy od Wrocławia, gdzie
coraz więcej, widnieje „zagojonych
ran“ w rozwalonych domach, gdzie
kielnie są w ustawicznym ruchu, po
przez huk i stuk dochodzący z fa
bryk na całej przestrzeni aż do Je
leniej Góry ■— widać jak Polska
żyje.

Stary rynek w Jeleniej Górze ma

takie same charakterystyczne pod
cienia, jakie mają domy w rynku
w Zamościu — ta architektura zda-
je się mówić, że wszędzie jest nasz

duch. Na ulicach słyszy się mowę
polską z najróżnorodniejszym ak
centem. Śląski, rzeszowski, mazur
ski miesza się w jedno.

Po latach właśnie tu ginie zara
zem raz na zawsze wszelki antago
nizm dzielnicowy. Tu właśnie, na

tych dawnych, polskich ziemiach,
zdobytych krwawo, rozpoczęła się
wielka przyszłość Narodu.

Od Jeleniej Góry rozchodzą się na

południe i południowy zachód jak

Pizez pornograficzne
publikacje osłabiała

ducha bojowego PolaW

WARSZAWA. Wkrótce przed Są
dem Okręgowym w Warszawie roz-

pocznie się proces przeciwko Helenie

Wielgomasowej znanej kolaboracjo-
nistce, współpracowniczce tygodniki
pornograficznego „Fala" i jnnycB
pism, wydawanych przez władze oku
pacyjne. .

Helena Wielgomasowa staje p°“
zarzutem osłabiania ducha bojowego
społeczeństwa polskiego, przez publi
kacje o charakterze pornograficzny®'

walizę —?

pochodzicie?
— Ta może odnieść
— Obywatelu, skąd
— Ja — jezde tutejszy, już będzieTRUDNOŚCI I <►

NA- J J trzeci rok, jak tata tu osiadłGOSPODARKĘ

które stoją przed nami
i nakładają na nas po-

] * Z tych kilku zaledwie słów wi-
, > dać, że na krańcach Rzplitej ludzie
< > ze wschodu czują się jak u siebie.
J * I takich „tutejszych" jest wielu.
<, Chłop małorolny otrzymał warsztat
'

> pracy i czuje się dobrze,
< ► Na prastarej polskiej ziemi po-
'

• wstaje nowy typ Polaka-kresowca.
U Typ, który łączy z sobą wytrzyma-
o łość tamtych z dawna osiadłych z
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Rzecz I
o LudwigJiafen |

■ą»ILKA tysięcy zabitych i ran-

®*nych — to dużo nawet jak dla
ludzi przyzwyczajonych do komu
nikatów wojennych. Nic więc dziw
nego, że sprawa eksplozji w Lud
wigshafen nie przestaje poruszać
opinii całego świata — tym bardziej
zwłaszcza, że posiada ona również
wyraźne akcenty polityczne. — Cho
dzi mianowicie o to, dlaczego za
chodnie mocarstwa okupacyjne nie
zdemontowały fabryk I. G. Farben
i czy produkowały w nich materia
ły użytku wojennego?

' odnośnie pierwszej kwestii
„^tłumaczenie jest proste. — Kon-
c'orn I- G- Farben już od czasu bez
pośrednio po pierwszej wojnie
■wiatowej był ściśle związany z a-

nalogicznymi amerykańskimi tru
stami chemicznymi, ciągnącymi z

współpracy obfite dywidendy
/ nawet po dojściu do władzy Hitle

ra a co ciekawsze — nawet pod
czas wojny via Zurych i Sztokholm.
Po wojnie stosunki zmieniły się o

tyle, że amerykańskie trusty wyku
piły’ większość akcji koncernu I. G.
Farben. Zakupiły 35 fabryk w fran
cuskiej strefie okupacyjnej, m. in.
zakłady w Ludwigshafen. Dostar
czono surowców z Ameryki. Za
trudniono starych niemieckich spe
cjalistów. Fabryki I. G Farben ru
szyły znowu.

Jasne jest zatem, że Amerykanom
w tej sytuacji niezbyt śpieszyło się
z demontażem...

Dochodzimy do sprawy drugiej:
do kwestii i charakteru produkcji
tych fabryk. Francuscy i amerykań
scy „eksperci" usiłują dowieść, że
w Badische Anilinwerke produko
wano wyłącznie... barwniki i aspi
rynę, podczas gdy szereg oficjal
nych agencji prasowych informuje
na podstawie zupełnie wiarogodnych
wiadomości, że to pie aspiryna, a

materiał wybuchowy, nie barwni
ki, a gazy trujące... Światowa Fe
deracja Zw. Zawodowych chce się
w związku z tym podjąć grun
townego i bezstronnego śledztwa.
Anglosasi bronią się przed tym
wszelkimi sposobami, nie dopu
szczając na teren katastrofy nawet

dziennikarzy. — Wiadomo, to mo
głoby być niebezpieczne i kompro
mitujące...

Jakiekolwiek będą dalsze koleje
„sprawy Ludwigshafen" — jedno
jest pewne: stanowi ona symbol
polityki mocarstw zachodnich w

Niemczech z jej wszelkimi konsek
wencjami. (J)

i
i

Królowa holenderska

księżna Niderlandów

po abdykacji zamieszka
w Het Loo

Królowa holenderska, Wilhelmi
na, której abdykacja zapowiedziana
została na 4 września, zamierza wy
cofać się całkowicie z życia publicz
nego i resztę swego życia spędzić
w ulubionym swoim pałacu w Het
Loo, w pobliżu Apeldoorn.

Królowa wydała w tej sprawie
oświadczenie, w którym prosi naród
o zrozumienie dla tej decyzji. Kró
lowa będzie nosić tytuł księżnej Ni
derlandów, który przysługiwał jej,
nim wstąpiła na tron po śmierci

swego brata, króla Wilhelma III.

Marian Potikowiński

Osioł i słoń
Korespondencja RAP dla „Echa Krakowa'*

NOWI JORK, w lipcu 1948
KIEDY po 24 godzinach lotu znala

złem się na lotnisku La Guardia
w Nowym Jorku — wydawało mi
się, że trafiłem na specjalnie szczę
śliwy moment polityczny dla zagra
nicznego dziennikarza. W tym sa
mym czasie bowiem przyleciał ze

swym doradcą politycznym — am
basadorem Robertem Murphy‘m —

gubernator amerykański w Niem
czech, gen. Lucius D. Clay, aby
przedstawić w Białym Domu sytua
cję w Berlinie. W godzinę po na
szym lądowaniu aresztowano nagle
czołowych przywódców partii ko
munistycznej, zarzucając im propa
gowanie idei wywrotowych, a w

kilkanaście godziny później rzucono

bombę na gmach ONZ w Lakę Suc-
cess, tuż pod Nowym Jorkiem.

MORDERSTWO NA BROADWAY‘U
WAŻNIEJSZE NlZ BERLIN

Zdawało by się, że opinia a-

merykańska powinna była zostać
poruszona tymi wszystkimi wyda
rzeniami, których nawet w Ameryce
nie można nazwać „codziennymi".
Okazuje się jednak, że tzw. opinia
publiczna w Stanach to duża prze
sada. Bulwarowa prasa amerykań
ska rzuca się wprawdzie na każdą
sensację i robi wielki krzyk — we

własnym zresztą interesie — ale już
w następnym wydaniu tej samej
gazety, jakieś morderstwo na 57 uli
cy usuwa ze szpalt nawet wiadomo
ści o konflikcie w Berlinie.

Ludzie tutaj nie traktują poważ
nie pracy. Dziennikarskie kaczki,
cży poważne wynurzenia czołowych
publicystów amerykańskich trakto
wane są jednaką miarą — chwilo
wej sensacji, czy wysokości honora
riów. Amerykanin nawet dwa razy

Sprawy wszystkich
Czytelników.

TAM, GDZIE HITLEROWCY

„HAJ1OWALI"
Grupa letników z Poznania, która

przebywała w Żegocinie (pow. bo
cheński) nadsyła nam spostrzeżenia,
dotyczące zachowanych tu „pamią
tek" poniemieckich:

„Byliśmy zdziwieni, stwierdziw
szy, że na zewnętrznej ścianie miej
scowego kościoła znajduje się tabli
ca owalna, przyozdobiona kirem z

napisem niemieckim...
Wedle relacji mieszkańców Zego-

przeczyta nudny felieton, skoro wie,
że autor otrzymał za niego jakieś
fantastyczne wynagrodzenie,

W każdym innym kraju wydarze
nia, o jakich wyżej wspomniałem,
wywołałyby niewątpliwie duże wra
żenie u publiczności czytającej ga
zety. Tutaj — wręcz przeciwnie. Lu.
dzie przerzucają niedbale tytuły ga
zet, kręcą głowami i śpieszą się do
kolejki podziemnej.

POWIADANO nam w Europie o

panicznych nastrojach wojennych
w Ameryce. Istotnie, prasa amery
kańska jest pełna różnych horosko
pów i przepowiedni. Czytelnik je;
dnak tylokrotnie się już sparzył na

tych przepowiedniach, że mało kto
przykłada do nich wagę. Czytelnik
amerykański w ogóle mało się inte
resuje polityką. Wystarczy obserwo
wać go gdziekolwiek — w kawiarni,
w pociągu, w domu, czy na ulicy.
Jedynie pisma humorystyczne —

sławne „Comica" — są przeglądane
„od deski do deski". W sprawach
politycznych — najwyżej „headli-
ne‘y“ czyli sensacyjne tytuły na

czołowej kolumnie gazety. Najpopu
larniejsza gazeta w Nowym Jorku
— „Daily Ńews" — prawie w ogóle
nie pisze nic o polityce.

Na Time Sąuare, w najruchliw
szym punkcie tego olbrzymiego mia
sta, wieczorem jarzą się neonyJ tę
czowe światła, od których oczy pu
chną. Na gmachu dziennika „New
York Times" bez przerwy płyną
wiadomości, podawane elektrycznym
oświetleniem liter. Nie zauważyłem
jednak, aby ktokolwiek z przecho
dniów gapił się na gmach Times‘a.
Natomiast tuż obok roiło się od ga
piów przed wystawami z konfekcją.
Pragnę zresztą dodać, że magazyny
i sklepy na Broadway‘u są najwię-

ciny w czasie okupacji odbywały się
tu parady hitlerowców, którzy „haj-
lowali" na cześć niemieckich żołnie
rzy. poległych podczas wojny w r.

1914".
Na zwróconą w tej sprawie

uwagę — proboszcz przyrzekł
nakłonić prefekta do wydania
polecenia usunięcia tej „pamiąt
ki". Jak dotychczas jednak —

nie widać skutków tej interwen
cji. A byłby już na to najwyż-
czy czas...

2)

kszą wystawą złego smaku, najbar
dziej fantastyczną tandeciarnią, ja
ką udało mi się widzieć w moich o-

statnich peregrynacjach po świecie.
TAJNA POLICJA

NA USŁUGACH „OSŁA i SŁONIA"

Nawet wybory na prezydenta ze

względu na. amerykańskie gusty
przypominają raczej zabawę cyrko
wą, niż poważny akt państwowy.
Republikańskie godło — słoń i de
mokratyczny osioł, oba te zwierzęta
doskonale symbolizują dzisiaj wpły
wy wspomnianych partii — starają
się pozyskać sympatię widzów naj
bardziej karkołomną, ekwilibry-
styką polityczną. A publiczności a-

merykańskiej bardzo się to podoba,
podobnie jak pomysłowe reklamy
na Broadway‘u lub dowcipne zapo
wiedzi radiowych speakerów.

W inwentarzu wyborczym obok
słonia i osła jest jednak bardziej
groźne zwierzę — jest nim FBI czy
li tajna policja. Już z pierwszych
rozmów, jakie tu miałem, dosze
dłem szybko do wniosku, że ludzie
po prostu boją się mówić o polity-

„Zasłużony"
kolaboyacjonista

Francuski Sąd Najwyższy skazał
na 5 lat pozbawienia praw obywa
telskich Marcela Lemoina, byłego
ministra spraw zagranicznych w

rządzie Petaina. Jednocześnie sąd
zarządził niezwłoczne zawieszenie
kary w uznaniu zasług, które Le
moina miał rzekomo oddać ruchowi

oporu.

Na Złotym Wybrzeżu
90% ludnośei jest chorych

wenerycznie
Ogłoszony niedawno raport spe

cjalnej komisji przy Radzie Powier
nictwa ONZ podaje następujące
fakty, charakteryzujące rządy an
gielskie w koloniach. W Północnej
Rodezji śmiertelność dzieci do trzech
lat wynosi 56°/o. W Nigerii zareje
strowano setki tysięcy wypadków
trądu, a na Złotym Wybrzeżu 80 do
90% ludności zarażonych jest choro
bami wenerycznymi. Podczas gdy
przeciętna długość życia w Anglii
wynosi 55 lat, na Cejlonie wynosi
ona zaledwie 23 lata.

ce, a już za nic na świecie z przy
byszami zza oceanu. Jeszcze dwa
lata temu rozprawiali o wszystkim
publicznie, rok temu — tylko w gro
nie przyjaciół, dziś — nie chcą o

tym mówić nawet w kręgu rodzin
nym.

SZUKAJĄC odpowiedzi na pyta
nie, skąd taka nagła zmiana w

życiu amerykańskim i dlaczego
przeciętny Amerykanin tak się boi
FBI, dowiedziałem się, że ta ostatnia
nie przebiera w środkach. Szykany
w stosunku do obywateli amerykań
skich, którzy mają odwagę ujawnić
swoje opozycyjne stanowisko wobec
oficjalnej polityki — stały się tu

zjawiskiem codziennym. Wszelka 0-
pozycja, czy też niezadowolenie od
rzucone jest z miejsca przez poli
cję i prasę, jako komunizm, prze
ciwko któremu prowadzona tu jest
potworna kampania, zupełnie nie
współmierna ze względnie słabą
partią polityczną. Celem tej kam
panii jest zdyskredytowanie postę
powego ruchu politycznego, skupia
jącego się wokół Henry Wallace‘a,
który powstawszy przed rokiem —

zdołał już urosnąć do rozmiaru po
ważnej siły, z którą muszą się 1L

czyć w obecnych wyborach zarów
no partia słonia, jak i partia osła.

Jakie są perspektywy nowej par
tii postępowej, w jaki sposób wy
walczą one sobie pozycję w życiu
amerykańskim i na kogo może ona

liczyć — o tym w następnych ko
respondencjach.

MARIAN PODKOWINSKI

Lu^Latcc
Unieważnienie małżeństw

między obywatelami
radzieckimi i niemieckimi

Radzieckie władze wojskowe w

Niemczech podały do wiadomości,
że małżeństwa, zawarte w ostatnim
czasie między obywatelami radziec
kimi i niemieckimi na terytorium
Niemiec zostały unieważnione.

*

...a na Zachodzie

fraternizacja „aż milo64

Amerykańskie władze wojskowe
natomiast cofnęły rozkaz zabrania
jący oficerom i żołnierzom wojsk
okupacyjnych wspólnego mieszka
nia z kobietami niemieckimi w bu
dynkach Amerykańskiego Zarządu
Wojskowego. Rozkaz ten był stale
ignorowany — stwierdziło dowódz
two amerykańskie — i wobec tego
zarządziło, że obecnie jedynym obo
wiązkiem Amerykanów jest meldo
wanie władzom wojskowym o ich
„tubylczych gościach".

*.

Wydawca skazany
za znieważenie prez. Auriola

Deputowany niezależny Mutter,
wydawca tygodnika RPF „Parole
Franęaise" został skazany na 50.000
franków grzywny za opublikowa
nie w swym piśmie artykułu, znie
ważającego prezydenta francuskiej
republiki — Auriola.*
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Alaksiej stał jak wryty potem pod-
pełzł do siostry i wyrwał nóż z lej
ciała. Był to sztylet o kształcie staro-

germańskim z napisem „Alles fiir
Deutschland". Zabrał esesmanowi po
chwę skórzana i schował nóż: był w

puszczy bardzo potrzebhy. Ściemnia
ło się. Nie mając sił iść dalej, Alek
sie) zwalił się między młode sosenki
i zasnął twardym snem, nie myśląc o

dalszych niebezpieczeństwach.

Zabrawszy z obozu puszkę z konser
wami i trochę bandaży, Aleksiej ru
szył w dalszą drogę. Czołgając się i
z trudem wlokąc za sobą strzaskane

stopy, posuwał się na wschód. Czujne
ucho wyłowiło dźwięk motoru, szyb
ko się zbliżającego. Schował się w

krzaki. O kilka kroków od niego
przejechała pancerką niemiecka, za

nia samochód uzbrojony w karabiny
maszynowe i jeszcze jedna pancerka.
Z chrzęstem gąsienic i łańcuchów
przetoczyli się, nie zauważając sa
motnych śladów, skręcających w las.

Aleksiej wołał głośno: „Partyzanci!
Towarzysze! Odezwijcie się!'1 Ale od
powiadało mu tylko echo. Brnął da
lej, opierając się na rękach i wlokąc
za sobą nogi. Głód dokuczał mu coraz

bardziej. Zdobyczą było parę jagód
Żórawiny. Wreszcie los dał mu w rę
ce śpiącego jeża, którego zabił bez

namysłu nożem niemieckim i chciwie

pożarł razem z drobnymi kosteczka
mi dymiące ciepłe mięso. Dopiero
później poczuł smak psa i zrobiło mu

się niedobrze. Mimo to jednak dało
mu to trochę sił do dalszej wędrówki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dzień szedł za dniem. Konserwy skoń
czyły sie dawno. Aleksiej gotował
teraz wodę ze śniegu i dosypywał
czasem trochę znalezionych pod śnie
giem liści borówek, w siódmym dniu
wędrówki zobaczył, jaki los spotkał
pancerki niemieckie, które go minęły.
Drogę przegradzały w poprzek zwało,
ne pnie olbrzymich sosen. Przed ni
mi stały spalone niemieckie samo
chody. Do drzewa przywiązany był
trup niemieckiego oficera, w mundu
rze, ą.le bez spodni. Ciała niemiec
kich żołnierzy, porozrzucane na śnie
gu z wyrazem śmiertelnego strachu,
świadczyły o strasznej, zażartej wal
ce partyzanckiej, jaka się tu odbyła.

n.

»W *asu os‘alniin wysiłkiem
olalych nóg. Aleksiej zobaczył coś

larhCZen° krew ścięła mu sie w ży-
11 a zimny pot wystąpił na czoło.

ca zasypany śniegiem w kotlin-

nunuędzv drzewami znajdował się
s,_, sanitarny radziecki. Drobna i
lan n?lutka siostra trzymała na ko_
zv 5 u *owć żołnierza, w różnych po.
żyjj . . leżeli ranni, a obecnie nie
było z.°®ierze- Od razu jednak widać
nJ 111***ze śmierć Ich nie była natural-

Wszyscy mieli popodrzynane
ien. Ł. Siostra była przebita no-

k*óreąo rękojeść sterczała
stanął el łopatkami. U jej stóp w

stra,,y wo łlokowych bucikach w

"'alk: i -Vln sPIoc'e przedśmiertelnej
daj(J,lezeli żołnierz radziecki z oban-

Wan« błową i esesowiec w czar
nym mundurze.



Str. 4 Wr 2M (858)

Sierpień

1
Niedziela

Dziś urodzeni odznaczają się wy
trwałością, samoopanowaniem, są

bardzo ambitni i za wszelką cenę

starają się skupiać na sobie uwagę
otoczenia.

P.I.H.M. przewiduje że...
Dziś będzie pogodnie lub dość po

godnie z lekką skłonnością do lokal
nych burz w godzinach popołudnio-
wych i wieczornych. Temperatura na

Podhalu i w dolinach do 28 stopni C,
w górach do 16 st. C. Wiatry słabe z

kierunków wschodnich 1 południowo-
wschodnich.

Ca, ądzie i kiedy.
TEATRYnadzień 1 sierpnia

Miejski fm. J. Słowackiego — godz. 19-ta:

,,Obrona Ksantypy”,

Teatr Powszechny TUR — godz. 19.30ę ,.Wgląd
w rząd”.

CYRK NR. 3 (Błonia). Codziennie przedsta-
wieńie o godz. 19.30; w soboty, niedziele
1 święta o godz. 16.15 i 19.30.

DZIŚ OSTATNI RAZ!

wBcibdkcnie

®’©c25«|te& gciiz.
Ceray miejsc 58.* 16®.-150.-

KOJ
na dzień 1 sierpnia

Świt: ,,Gasnący płomień" — godz, 15, 17.30,
20.

Warszawa: „Okoliczności łagodzące”, godz.
16, 18, 20.

Apollo: „Moja miła”, godz. 16, 18, 20.

Sztuka — ,.Panna bez posagu" — godz, 16,
18, 20.

Uciecha: ,.Dragorwyck" ^- godz, 16, 18, 20.

Wanda: — ,,W. pogonj za mężem” godz. 15,30,
18, 20.30. ’ 1

Gdańsk: „Powrót” — godz. 16, 18, 20.

Wolność: „Wesoły pensjonat” — godz. 16, 18,
20.

KINO AKTUALNOŚCI W KINOTEATRZE

„APOLLO"; Najnowsza Polska Kronika Fil
mową: Bułgaria—Polska, W morskich głębi
nach, Słońce, ziemia i księżyc. Początek «

godz. 12, 13, 14.

Kino Oświatowe (Garncarska 1) program

jak w Aktualności. Początek o godz. 17,

18.30, 20.

RADIO
na dzień 2 lipca 1948 r. (poniedziałek)

Godz. 5.20: Audycja poranna. 6 .15: Dziennik,
7.30: Muzyka. 8.20: f,Dalekie lata", 34 ocle,
•iowieścj K. Paustowskiego. 12 .04: Dziennik.
12.45: „Odpowiedzi na listy". 13.00: Muzyka
łbiadowa. 14 .30: Koncert życzeń. — 15.30:
. Rozśpiewany ogródek”. 15.45: Muzyka
iekka. 16.00: Dziennik. 16.30: Audycja miu-

zyczna, 17.00: „Rozmowa o gwiazdach”, —

17.15: „W letnie popołudnie". 18.05: Kon
cert muzyki kameralnej. 19.00: Audycja
regionalna. 19.30: „Emancypantki”, 29 ode.

powieści B. Prusa. 19.45: Muzyka. 20.15:

„Archimedes” — opowiadanie S. Dębow-
skiego. 20.35: Muzyka. 21 .00: Dziennik. —

22.00: Muzyka taneczna. 22,40: Komunikat
z XIV Olimpiady. 23.00: Ostatnie wiado
mości.

Komunikaty
ZNALEZIONO NAD RUDAWĄ ZA MYDI-

NIKAMl petb.uci.ki damskie popielate, do
odebrania w sekretariacie redaikcji ,,Echa' ■

WYDZIAŁ APROWIZACJI ZARZ. MIEJ
SKIEGO podaje do wiadomości, że w mie
siącu sierpnia br. wydawane będzie mleko
świeże na kartki Żarz, Miejskiego M (odcinki
nr 1—14) oraz 2, IRD3, IRD7 i IRP12 obcinki

nr 26—39 po 0,50 1, na każdy odcinek.

UWAGA STUDENCI CZŁONKOWIE PPR

I PPS! W dniu jutrzejszym odbędzie się w

sali Komitetu Miejskiego PPR ul. Basztowa 5,
e godz. 18, zebranie członków obu partii
studentów wezy&tkięb wyższycji uczelni. Pro
simy o jak najliczniejsze przybycie.

DYŻUR POŁOŻNICZY: dr Jadwiga Cze-

6nowska, Rynek Główny 7. m. 9 .

We wszystkich innych nagłych zachorze-
niach w nocy, należy wezwać lekarza dyżur-
negę z Ubezpieczalnl. lei. 570-70

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO

Spółdzielni Pracy „Dentystyks", ui Krupni
cza lla. Od 9—13 wydawanie talonów na

sztuczne' uzębienie.
DYŻURY APTEK: Rynek Podgórski [S Kra

kowska 19, Szczepańska 1, Długa 66. Rako
wicka 12, Karmelicka 23. Kazimierza Wielkie
go 78, Kościuszki 18, Borek Falęcki — Głó
wna 344, Rynek Główny 22.

Pioćra

Brodzisława
Współpraca całego społeczeństwa doprowadzi
do całkowitej likwidacp analfabetyzmu w Krakowie

KRAKÓW. W związku z prze
prowadzaną akcją zwalczania anal
fabetyzmu na terenie miasta Krako
wa „opracowana została specjalna
instrukcja zawierająca wytyczne tej
akcji, do której bezwzględnie muszą
stosować się wszystkie instytucje
współpracujące z Inspektoratem
Szkolnym Miejskim — na odcinku
zwalczania analfabetyzmu.

WYTYCZNE AKCJI
ORGANIZACYJNEJ
przedstawiają się następująco: wszy
stkie zainteresowane instytucję na-

wiążą w mieś, wrześniu b. r, kon
takt z Grodzką Radą Społeczną do
Zwalczania Analfabetyzmu (ul. Sta
rowiślna 21, tel. 509-96) przez desy
gnowanie do Rady stałych delega
tów, którzy brać będą czynny udział
w jej pracach.

Delegaci ci muszą przedłożyć pi
semne upoważnienie.

Wszystkie instytucje muszą prze
prowadzić rejestrację osób nie umie
jących czytać i pisać i przy zastoso
waniu wszelkich przysługujących jm
środków nakłonić te osoby do wpi
sania się na listę Kursu dla Doro
słych.

Pół miliona ampułek miesięcznie
produkuje Wytwórnia Nr. 10

KRAKÓW (P). Wydarzeniem wiel.

kiej wagi w świecie medycznym i

farmaceutycznym Polski jest otwar
cie nowej ampułczarni w Krakowie

przy ul. Mogilskiej 80.
Wytwórnia, której oficjalna na

zwa brzmi „Zjednoczone Zakłady
Przemysłu Farmaceutycznego •—

wytwórnia nr 10", została założona
przez kapitalistów szwajcarskich.
Ówczesna jej produkcja nastawiona

była na wyrób odżywek farmaceu
tycznych i artykułów spożywczych.
W czasie okupacji Niemcy przesta
wili produkcję wyłącznie na środki
spożywcze, likwidując jednocześnie
artykuły chemiczno-techniczne.

Po wyzwoleniu fabryka została
nastawiona wyłącznie na produkcję
farmaceutyczną.

Owocem skoordynowanej trzylet
niej, pełnej poświęcenia pracy far
maceutów i robotników jest urucho
mienie nowych działów produkcji,

. wybudowanie i otwarcie doskonale

wyposażonych laboratoriów kontrol
nych i naukowo-badawczych, a wre
szcie wybudowanie i wyposażenie

wg najnowszych wymogów techniki
i higieny — nowej ampułczarni.

Wytwórnia, która produkowała w

początkach swego założenia 50 tys.
ampułek miesięcznie, w roku bieżą
cym podniosła produkcję do liczby
pół miliona.

Nowootwarta ampułczarnia, jed
na z największych w Europie, po.
trafi w krótkim czasie liczbę tę

przekroczyć.

O przemówieniu

Prezydenta Mowa
w czasie obrad MU

Nasz sprawozdawca widocznie
przysłuchiwał się przedwczoraj
szym obradom .MRN w Krakowie

jednym uchem, skoro w artykule
pt. „O złych drogach i dobrych
teatrach" popełnił kilka nieścisło
ści. Prezydent Krakowa H. Do
browolski nadesłał nam poniższe
sprostowanie:

W związku ze sprawozdaniem za
mieszczonym w „Echu Krakowa4' z

dnia 1 sierpnia 1948 r. z posiedzenia
Miejskiej Rady Narodowej, proszę o

sprostowanie nieścisłego zapodania
treści niego przemówienia.

Nie wypowiedziałem zdania jakoby
„kosztowne i bogate wystawienie
„Owczego Źródła" opłaciło sie sto
krotnie", przeciwnie, stwierdziłem
nieopłacalność finansową tego wido
wiska, nawet przy wypełnionych wi
downiach. Odnośnie Opery w Kra
kowie nie oświadczyłem że „w Kra
kowie z Opery musimy zrezygno
wać'4.

II. Bałaban
naczelnym
dyrektorem PZZ

KRAKÓW. Z dniem 27 br. stano
wisko naczelneqo dyrektora Polskich
Zakładów Zbożowych — oddział w

Krakowie objął ob. Henryk Baiaban.

Akcją tą zajmią się również szko
ły krakowskie — przedkładając In-

spekoratowi wykazy analfabetów,
którzy w razie małych ilości będą
dołączeni do odpowiednich gr,up
szkoleniowych.

Granicę wieku na kursach dla a-

nalfabetów ustalono od 16—50 roku

życia z tym, iż nauka odbywać się
będzie z pełnym uwzględnieniem
grup wiekowych, by praca szkolna,
zwłaszcza dla dorosłych, nie była
krępująca.

Wszystkie instytucje bez względu
na to .czy na ich terenie znajdują
się analfabeci czy też nie, zgłoszą
w Inspektoracie Szkolnym do dnia
15 bm. kandydatów do współpracy z

nauczycielami zawodowymi na kur
sach początkowej nauki czytania i

pisania.
Organizacje, związki zawodowe i

inne instytucje prześlą do 15 b. m.

Inspektoratowi Szkolnemu (ul. Sien
na 2) wykazy analfabetów. Inspek
torat w porozumieniu z Grodzką
Radą Społeczną zaplanuje sieć kur
sów na rok 1948/49.

Przedkładające wykazy instytucje,
zapreliminują we własnych budże
tach odpowiednie kwoty na zapo-

Otwarcie ampułczarni, które na
stąpiło w dniu wczorajszym, połą
czono z otwarciem świetlicy fabry
cznej.

Na uroczystości przemawiali: dyr.
Wytwórni dyr. Golonka, Legomski
(im. PPR), Nagwizda (im. PPS),
poseł Kowalczyk (im. OKZZ), kpt.
Krzysztofiak (im. Wojska) oraz

przedstawiciel Rady Załogowej Sta
dnicki i przodownik pracy Wiatr.

Symbolicznego otwarcia ampuł
czarni dokonał naczelny dyrektor
Gł. Zarządu Zjednoczenia Przemy
słu Farmaceutycznego ob. Drożdż.

Apelujemy d© serc
naszych Czytelników

ilmi MWasaieisza M

umoMa mimm haiecs

zakupienie pretez
Do redakcji naszej zgłosił się

przed kilku dniami Stanisław Ku
ta, który w 1944 r. w czasie bom
bardowania Krakowa stracił obie
nogi.

a-, -4<
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Wymieniony nie posiada protez
względnie wózka dla kalek, który
ułatwiłby mu poruszanie się, jak ró
wnież nie posiada żadnych fundu-
sów na kupno tychże.

Dodać należy, że biedny kaleka
jest sierotą. Rodzice jego zginęli w

czasie działań wojennych.
Chcąc przyjść z pomocą nie

szczęśliwemu, redakcja „Echa
Krakowa" ofiarowała 2.000 zł na

zakupno protez względnie wóz
ka i wzywa wszystkich Czytel
ników by składali datki na ten

cel, w miarę swoich możliwości.

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiam, że z dniem 1. VIII . br.

otwieram

AMBULATORIUM
DLA ZWIERZĄT

przp wlics Morawskiego 10.
lek. Wet GŁOWACZ WŁADYSŁAW

b. asyst. Kliniki Wswn.
2022-K Uniw. w Zurychu

U-

wiedzianą akcję celem powiększenia
możliwości finansowych przewidzia
nych w budżecie państwa i Rady
Społecznej.

Wynagrodzenie nauczycieli za pra
cę na kursach będzie jednolite j
zgodnione z władzami szkolnymi.
NA KURSACH POCZĄTKOWEJ
NAUKI CZYTANIA

1 PISANIA

przewidziane jest 10 godzin nauki
2 godziny zajęć świetlicowych w

ciągu tygodnia.

i

Dillard (USA) najlepszym sprinterem
W finale setki Amerykanin Diilard

zajął pierwsze miejsce, uzyskując czas

10,3 sek (wyrównanie rekordu olim
pijskiego). Na drugim miejscu uplaso
wał się równaeż Amerykanin — Ewell
z czasem 10,4. Trzecim był La Beach
(Panama), owartym Corąuodale (An-
glia), piątym Patton (USA), szóstym
Bailey (Anglia). .

W finale biegu na 100 m biegło
czterech Murzynów i dwóch białych.

Sinoracka bez klasyfikacji
Startująca w rzucie oszczepem —

Sinoracka, nie została w ogóle skla
syfikowana, ponieważ rzuty jej nie

przekroczyły 35 m.

Pierwszy jej rzut wynosił 32 m.

Sinoracka robiła wrażenie mocno

stremowanej zawodniczki i rzucała
daleko poniżej swoich możliwości.

Nemetb zwycięża
w rzucie młotem

Finał rauta młotem -zakończył się
zgodnie z przewidywaniem zwycię
stwem węgierskiego miotacza Neme-
tha przed Jugosłowianinem Gubijano-
wem i Amerykaninem Bennetem.

Nemeth uzyskał rzut — 56,09 m,
podczas gdy Jugosłowianin miał rzut

długości 54,27 m.

Półfinały 200 m

stylem klasycznym pań
W dniu wczorajszym rozegrane

zostały półfinałowe zawody pływac
kie na 200 m stylem klasycznym
pań.

Z każdego półfinału zakwalifiko
wało się trzech pierwszych do fi
nału.

Z pierwszego półfinału zakwalifi
kowały się: Lyons (Australia) 3.00.9,
2) Do Grood (Holandia) 3.01,4, 3)
Qekely (Węgry) 3.02,8.

Miejsca dalsze zajęły: 4) Van de
Keaekhove (Belgia) 3,09,7, 5) Ber-
trand (Francja) 3.13,9, 6) Gaplin
(Anglia 3.14,4.

Z drugiego półfinału zakwalifiko
wały się: 1) Van Yliet (Holandia)
2.57 (rekord olimpijski), 2) Nowaak

(Węgry) 2.58,3 oraz Hansen (Dania)
8.05,5.

W finale zwycięstwo Van Vliet,
która w eliminacjach pobiła dwu
krotnie rekord, olimpijski, trzeci z

kolei, zdaje się nie ulegać wątpli
wości.

Szwed Ljunggren
wygrywa chód na 50 km

'Złoty medal dla Szwecji zdobył w

chodzie na 50 km Szwed Ljunggren w

czasie 4:41,52 godiz.

Olimpijski
turniej piłkarski

W sobotę rozegrano cztery spotka
nia w piłce nożnej. Uzyskano nastę
pujące wyniki:

Dania wygrała po dogrywce z E-

glptem 3:1 (0:0), Anglia również po
dogrywce pokonała Holandię 4:3
(1:1), Francja wygrała z Indiami 2:1
(1:1), a Jugosławia rozgromiła Luk
semburg 6:1 (0:1).

Skek o tyczce
O wejście do finału w skoku o

tyczce decydowało przekroczenie
wysokości 4 m.

Z eliminacyjnej grupy pierwszej,
wysokość tę osiągnęło 5-ciu zawod
ników: Barbosa (Forto Rico), Goel-
lers (Szwecja), Kaas (Norwegia),
Lindberg (Szwecja) i Kataja.

Z grupy tej odpadł w eliminacjach
między innymi Franeuz Breitan.

W niedzielę przerwa
W dniu dzisiejszym nastąpi jedno

dniowa przerwa w eliminacjach olim
pijskich, a jutro znicz olimpijski zo
stanie przeniesiony do Torąuay, gdzie
o godz. 10 rano odbędzie się otwarcie
olimpijskich zawodów jachtowych.

Nauka na kursie trwać będzie od
1. listopada 1948 do 30 marca 1949
r. Wszyscy słuchacze będą zaopg.
trzeni w specjalne podręczniki, kto-

rymi posługiwać się będzie równiej
nauczycielstwo. Po ukończeniu każ
dego semestru wydawane będą za
świadczenia uprawniające do zapi-
su na wyższy semestr. Słuchacze
wykazujący się pilnością i obowiąj,
kowością w pracy, uzyskiwać będą
mogli nagrody i korzystać z poprą,
wy warunków pracy.

Wszyscy, którzy ukończą dwa se
mestry odpowiadające dwom klasom
szkoły podstawowej, będą mogli u.

ezęszczać na wyższe kursy, a tym
samym w przeciągu 3 lat ukończyć
7-klasową szkołę podstawową, ko
nieczną do usamodzielnienia się
pracy zawodowej.

W biegu tym zastosowano po raz

pierwszy „fotocamerę", dzięki czemu

sędziowie ustalili definitywnie kolej,
ność na mecie.

. Pierwotnie bowiem zdawało się, iż
zwycięzcą setki został Ewell,

Po ogłoszeniu decyzji sędziowskiej
Ewell uścisnął serdecznie dłoń n-owego
mistrza olimpijskiego, gratełując mu

szczerze sukcesu.

AIex Jany dopiero na

5 miejscu w finale

Ogólnie typowany na zwycięży
biegu pływackiego na 100 m stylem

dowolnym doskonały pływak francu.
ski Alex Jany uplasował się nieocze.
kiwanie dopiero na pia.tym miejscu w

tej konkurencji z czasem 58,3 sek.
Klasyfikacja biegu finałowego przed

stawia się następująco: pierwsze miej
sce ziaijął Ris (USA) — 57,3 sek. (Jest
to nowy rekord olimpijski poprawiony
o., 0.2 sek).

Drugie miejsce zajął Ford (USA) —

57,8 sek, trzecie Kadas (Węgry) —

58,1 sek, czwarte Carter (USA) 58,2
sek piąte Jany (Francja) 58,3 sek, szó
ste Olssen (Szwecja) 59,3 sek, siódme
Szilard (Węgry) 59,6 sek.

Ćwierćfinały we florecie
drużynowym

Do półfinałów we florecie męskim
w konkurencji drużynowej zakwali
fikowały się: Włochy, Argentyna,
Belgia, Węgry, Francja, Egipt, An
glia i USA.

W pierwszej grupie półfinałowej
spotkają Się: Włochy—Argentyna i

Belgia—Węgry, w drugiej Francja-
Egipt i Anglia—USA.

Półfinały na 800 m
W rozegranym biegu na 800 rn do fi

nału zakwalifikowało się 9 zawodni
ków, którzy w poszczególnych półfina
łach zajęli trzy pierwsze miejsca.

W pierwszym półfinale kotejMŚi
była następująca: 1) Hansenwe (Fran
cja) 1:50,5, 2) WhitfieW (USA), 3) Fal-
lett (Anglia).

Drugi półfinał: 1) Bengisson (Szwe
cja) 1:51,2, 2) Winił (Jamajka), 3)
Chambers (USA).

Trzeci półfinał: t) Abanwm (USA)
1:51,7, 2) Chefdliotel (Francja) i 3) So-

rensen (Dania),

$ OO?

Warta-Garbarnia 4:3 (1:2)
Garbarnia nie umiała rozłożyć »'!■

Narzuciła do przerwy zbyt
tempo, to też w drugiej części Sr-T
brakło jej oddechu.

Do przerwy dość silną przewag
uzyskują gospodarze, a z piękny:11
strzałów Nowaka padają dwie brac
ki, na które Warta odpowiada jw
ną, uzyskaną przez Genderę.

Po przerwie \ dochodzi do gWR
Warta, grająca spokojniej i ekono
miczniej i uzyskuje cenne zwyci?
stwo.

Dla Warty strzelają po przerw!6
bramki: Skrzypniak 2 i Jóźwiak 11

dla Garbarni Górecki z karnego.
Szczegóły meczu w jutrzejszym

„Piłkarzu".

Ciekawy pięciobój
piłkarski(as) W dniu wczorajszym z ilł'ci9S!

RKS Legii zorganizowano na Stadionie *

skini pięciobój piłkarski, który obejmo^
bieg na 100 m, w pełnym kostiuinię
rza, prowadzenie piłki z przeszkodami,
do bramki, wykop na odległość prawą I

wą nogą oraz główkowanie.
W biegu na 100 m najlepsze wypici ..

skali: Kuć (Borek) i Czech (Legią).
gając trasę w czasie 14,3 eek.

blajezybęiej, bo w 56 sek. prowadzić
kę na 120 m trasie z przeszkodami: t•

tara z Borku.

Impreza tą odbyła się przy udziale
Borku. Wisły, Wawelu Krowodrzy.
i Legii.

Da?s?e szczegółowe wyniki podamy
niedziałkowym •jwjjąer?© „Piłkarca^j
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Pierwsze sensacje olimpijskie
Mamy za sobą pierwszy dzień I-

grzysiś Olimpijskich. Dzień, który
przyniósł szereg niespodziewanych o.

sięgnięć, który przekreślił papierowe
obliczenia znawców sportowych ca
łego świata,

Zaczęło się od skoku wzwyż, który
W myśl obliczeń znawców miał przy
nieść pierwsze medale Amerykanom.
Tymczasem ani jeden z licznej ekipy
skoczków USA nie przeskoczył 2 m.

chociaż w czasie treningów wysokość
tę pokonywali skoczkowie amerykań
scy bez trudu.

To też zdobycie zaledwie brązowe
go medalu przez Stanicka nie mogło
wprowadzić Amerykanów w dobry
humor.

sównę. Zarówno ona jak i jej kon
kurentki były pierwotnie stremowa
ne, to też początkowo żadnej nie wy
chodził dysk. Najbardziej zdenerwo
wana była Austriaczka Heidegger,
która nie potrafiła uzyskać 40 m.

Wajsówna miała rzut 39,30 już w

pierwszej kolejce.
Doskonała dyskobolka Włoszka

Cordiale zajęła drugie miejsce, ma
jąc rzut 40,47 m, a więc blisko o 5 m

mniej, niż wynosił jej najlepszy te
goroczny wynik — 45,01.

Zwyciężczyni tej konkurencji Fran
cuzka Ostermeyer nie sądziła wcale,
iż zdobgdzie pierwszy medal dla
swych barw.

W PŁYWANIU — VAN VLIET

Już w p.rzedbiegach pływackich za
równo panów jak i pań uzyskano ca
ły szereq doskonałych czasów.

W biegu na 200 m stylem klasycz
nym pań poprawiono dwukrotnie re
kord olimpijski.

Pierwszy raz poprawiła znana i u

nas Węgierka Szekeiy, uzyskując
czas — 3:3,2 min. po raz drugi naj
lepsza pływaczka świata Holenderka
Van Viiet — 2:57,4 min.

Szereg niespodziewanych wyników
oraz detronizacja faworytów — za
powiada dalsze sensacje w następ
nych dniach Olimpiady.

Nie poprawiło samopoczucia ich
nawet wysokie zwycięstwo nad
Szwajcarią w koszykówce ani water-

polistów nad Urugwajem,

ZATOPEK... ZATOPEK...

Bieg na 10 km był ostatnią konku
rencją pierwszego dnia Igrzysk. Ro
zegrany został w czasie straszliwego
upału, co ujemnie odbiło się przede
wszystkim na zawodnikach Północy.

Szwedzi i Finowie, którzy zaraz po
starcie objęli prowadzenie spychając
Zatopka pierwotnie na 6-tą, potem na

9-tą, aż w końcu na 11-tą pozycję —

„zarżnęli się" własnym tempem.
Zatopek rozpoczął finisz już po 10

okrążeniu dochodząc stopniowo i mi
jając swych przeciwników. Biegł cięż
ko, niestylowo, ale... skutecznie.

Widownia szalała! „Za—to—pek...
Za—to—pękli" — dopingowali widzo
wie fenomenalnego Czecha, który du
blując swych przeciwników przeiwał
taśmę, uzyskując nowy rekord olim
pijski — 29:59,6

A PRZEDTEM...

Zanim jednak stadion przeżywał
wspaniałe chwile przy walce. — Za
topka z koalicją szwedzko-fińską, ro
zegrano szereg przedbiegów na 100,
800 m i 400 m przez płotki, które to

przedbiegi zakończyły się zgodnie z

przewidywaniem zwycięstwem fawo
rytów.

W sprintach najlepiej wypadli Mu,
‘rzyni La Beach, Dillard, oraz Patton.
Nie wysilali się oni, uzyskując i tak
wspaniały czas 10,4 i 10,5 sek.

PANIE MAJĄ TREMĘ...

W czasie rzutu dyskiem wszyscy
nasi olimpijczycy „in gremio" byli o-

becni na stadionie dopingując Waj-

finalista..

(as) Przypatrując się tabeli fina
łowych rozgrywek o wejście do kla
sy B widzimy, że na pierwszym
miejscu znajduje się Wolanka, któ
ra po zdobyciu mistrzostwa swojej
grupy blerze udział w zaszczytnych
walkach o awans do klasy wyższej.

doskonałych -wyników, zdobywając
m. in. puchar KOZPN-u w klasie C
w latach 1946 i 1947.

Kierownictwo jest zadowolone z

dotychczasowych osiągnięć drużyny
i wierzy, że potrafi ona wywalczyć
zaszczytny awans do B-klasy, w kon

KS. Wolanka

Jest to duża szansa dla drużyny, któ
ra niestety od roku 1935, t. j. od ro
ku swego założenia, nie opuszcza to
warzystwa klubów C-klasowych.

Obecnie dzięki celowej i niestru
dzonej prący Zarządu, oraz popar
ciu mieszkańców Woli Justowskiej,
klub wszedł na właściwą drogę roz
woju i mając wielu dzielnicowych
zwolenników, tworzy dziś dość po
tężną jednostkę organizacyjną.

Drużyna Wolanki uzyskała szereg

Rozpoczęcie bokserskich
mistrzostw Polski juniorów

POZNAN. W związku z zakończe
niem obozu wyszkoleniowego PZB
dla juniorów w

Keszycy k/Mię-
dzyrzecza, rozpo
częto trzecie z rzę
du powojenne mi
strzostwa bokser
skie juniorów.

Do mistrzostw
dopuszczono 75-u
zawodników z całej Polski od wagi
Papierowej do ciężkiej.

Już przedboje i ćwierćfinały wy
kazały, iż zgromadzeni

’

na obozie
juniorzy obok wielkiej ambicji i do
skonałej kondycji, posiadają rów
nież dobre wyszkolenie techniczne,
a niektóre wałki stały na bardzo do
brym poziomie.

W ćwierćfinałach doszło do kilku
niespodzianek. Prawie wszyscy ju
niorzy, którzy przebywali razem z

olimpijczykami na obozie w Dzie
kance, przegrali z mało znanymi
zawodnikami.

I tak m. in. faworyt w wadze mu,

Szęj Kargiel (Łódź) przegrał niespo
dziewanie z Kołodyńskim (Lublin),
oraz w wadze półciężkiej typowany
n-a mistrza Franek (Poznań) prze
lał z Gnatem (Pomorze).

W wyniku rozegranych spotkań do
Półfinałów zakwalifikowali się:

Waga papierowa: Lebedziński
(Gdańsk), Sylwester (Pom.), Kukier

(Olsztyn) i Wszołek (Kr.).
Waga musza: Liedke (Poznań),

,'Ntas (W-wa), Kołodyński (Lublin)
* Piwoński (Pomorze).

w aga kogucia: Sanczyński (Łódź),
”r°ka (Kr.), ciupka (Poznań) i Bor
owski (W-wa).

Waga lekka: Łoziński (Lublin), Li-
■,nski (Kr.), Adamski (Poznań) i Ka-
^ńttezak (Poznań).

Waga półśrednia: Posowskj (Szcze
cin), Kupczyk (Poznań) i Stysiał (Kr.).

Waga średnia: Gajdzik (SI.), Kacz
marek (Poznań), Cebulak (Pomorze)
i Krasowski (W-wa).

Waga ciężka: Deringer (Szczecin).
Fo ćwierćfinałach w punktacji o-

gólnei prowadzi Poznań 9 kpt. przed
Krakowem i Pomorzem 5 pkt., Gdań
skiem, Warszawą i Lublinem po
3 pkt.

Zlot żeglarski
na Jeziorze Rożnowskim

Na Jeziorze Rożnowskim w ramach obchodu
4 rocznicy PKWN odbył się w dniu patrona
żeglarzy św. Krzysztofa zlot żeglarski, po
przedzony uroczystym nabożeństwem w zabyt.
kowym kościele zbyszyckim.

Po nabożeństwie dokonano poświęcenia no
wych jachtów akademickich, bandery klubu

żeglarskiego z Krakowa i żaglówek 3-ciej
wodnej drużyny harcerskiej z Nowego Sącza.
Okolicznościowe przemówienie wygłosił mjr
Ehrlich, prezes nowosądeckiego oddziału LMK,

(r)

Czy wiecie że...

Jędrzejowska rozegrała ze Sper
ling (Krahwinkel) swój czternasty
mecz podczas ostatnich mistrzostw
Szwecji. Tylko jeden jedyny raz

udało się Jędrzejowskiej wygrać z

przeciwniczką, liczącą obecnie 40
lat.

*

Nie tylko Polska ustanowiła u-

jernny rekord w piłce nożnej w br.,
gdyż Czesi nie doznali również ni
gdy dotąd klęski 0:4 na własnym
gruncie.

Największej porażki za granicą
doznali oni przed wielu laty w Ho
landii 1:8. W. H.

sekwencji czego nastąpi dalszy in
tensywniejszy rozwój klubu, które
go członkowie rekrutują się przede
wszystkim ze środowiska robotni
czego.

Zarząd w osobach prezesa Cho-
dackiego, wiceprezesa Szpyrki, wi
ceprezesa Kapery, sekretarza Garszt-
kj i kierownika p. n. p. Masnego,
chcąc - zapewnić klubowi lepszy i

trwalszy rozwój oparty na zdro
wych podstawach moralnych i ma
terialnych, czynj obecnie starania o

przystąpienie do Zw. Zaw. Prac. La
sów Państwowych.

Dokąd dziś

pójdziemy?
Program dzisiejszych imprez spor

towych przedstawia się następująco:
Piłka nożna:

Godz. 9-ta Stadion Miejski — Tur
niej Siódemkowy RKS Legia.

Godz. 10-ta boisko Wisły — DOW
Lublin—DOW Kraków.

Godz. 18-ta boisko Cracovii —Ry-
mer (Rybnik)—Cracovi? (o mistrzo
stwo Klasy Państwowej).
Zawody kolarskie:

Wyścig Kraków—Zakopane orga
nizowany przez KTK.

Zawody tenisowe:
Godz. 10-ta Stadion Miejski —

Czuwaj (Przemyśl)—Społem (o mi
strzostwo Okr. Krakowskiego).

ę
Czechosłowacja - Szwecja

4:1 w tenisie

PRAGA. Cśtateezny wytnifc ff.ha-
łowego spotkania tenisowego swetfy
europejskiej o puchar Davfea Cze
chosłowacja—-Szwecja wynosi 4:1.

W ostatnim spotkaniu Vrba poko
nał łatwo Szweda Forsleda 6.4, 6:1,
6:3.

Następny swój mecz rozegrają Cze
si w Bostonie w czasie od. 19—21
sierpnia przeciw zwycięzcy spotka
nia: Australia—Meksyk.

e'
Piłkarze amerykańscy

grają w Oslo

OSLO. Na zaproszenie Norweskie
go Związku Piłki Nożnej, olim
pijska reprezentacja USA rozegra
6 bm. jedno spotkanie w Oslo.

Na mecz ten wyjada Amerykanie
we środę, a powrócą do Londynu w

niedzielę.

PO WIELKIM BIEGU...
Jak podaliśmy najgroźniejszy prze

ciwnik Zatopka Viljo Heino opuścił
bieżnię już po 17-lym okrążeniu w za
wodach na 10 km. Kiedy reporterzy
po tym biegu rozpoczęli z nim wy
wiad, powiedział co następuje:

— Zatopek jest strasznym przeciw
nikiem, gdyby miał tuż za sobą kon
kurentów, zrobiłby o wiele lepszy
czas. Jest to zawodnik, któremu wró
żę wielką przyszłość i jestem przeko
nany, że na 5 km również zdobędzie
złoty medal.

*

Zatopek po biegu na 10 kin po
szedł do obozu, wziął ulubioną gita
rę i grał czeskie piosenki, przyśpie
wując sobie z cicha. Chmara repor-.
terów obiegła Zatopka fotograiując
go z różnych stron z jego gitarą, w

różnych możliwych pozycjach, Zato
pek nie jest skłonny do udzielania
wywiadu, toteż żaden z reporterów
nie usłyszał od niego ani słowa, je
śli chodzi o przyszły jego start na

5 km.

Wybitny reporter „New York He>
rald Tribune", Jesse Ambrason po-,
równuje Zatopka ze słynnym długo
dystansowcem Pinem Kolehmainenem
oraz Nurmim. dodając, że na Olim
piadzie w Londynie, Zatopek swymi
wyczynami zadziwi świat, tak jak
ongiś zadziwił ao. Nurmi.

Nowy komitet FIFA

Na ostatnim posiedzeniu kongresu
Międzynarodowej Federacji Piłki Noż
nej wybrany został nowy skład Ko
mitetu Wykonawczego. Przewodniczą
cym wybrany został ponownie Jules
Rimet (Francja), wiceprzewodniczący
mi — Dreury (Anglia) i Seeldrayers
(Belgia), członkami Komitetu — Man-

ning (USA) i Mauro (Włochy), ten

osłabli na miejsce Czecha Valouseka

Następne zebranie kongresu FIFA

odbędzie się w 1950 r. w Brazylii z

okazji finałowych rozgrywek o mi
strzostwo świata w piłce nożnej.

Rejonowe Kierownictwo
Robót Wodno-SSeEiocacrjnuch w Krakowie

ogłasza

P^ZETA^G NIEOGRANICZONY
I. Na wykonanie robót ziemnych i ubezpieczeniowych przy

regulacji pot. Bląluchy w Krakowie, a mianowicie:

1) 2.800 m3 wykopu ziemi z koryta potoku,
2) 1.109 m2 bruku o 0,58 m grubości,
3) 150 m3 opaski kamiennej,
4) 80 m3 gurtu z kamienia na zaprawie cementowej,
5) 200 mb poprzeczek plotkowo-kamionnych,
6) 3 szt. progów Schindlera.

II. Na dostawę loco budowa następujących materiałów

budowlanych dla wykonania wyżej wymienionych robót:

1) 990 m3 kamienia łamanego,
2) 250 mp mchu leśnego lub łąkowego,
3) 300 ms faszyny lasowej liściastej lub wiklinowej,
4) 1500 szt. pali 1 ni dl., 5—6 cm grub.

Termin rozpoczęcia robót i dostawy ustala się w ciągu
7 dni po podpisaniu umowy, a ukończenia: dia robót do
30 listopada 1948 roku, a dla dostawy materiałów do 15

listopada 1948 roku.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w wyżej

wymienionym Kierownictwie przy ul. Mikołajskiej 2, U p.:
dla robót do dnia 17 sierpnia 1948 roku. godz. 10-ta. a

dla dostawy materiałów do dnia 18 sierpnia 1948 roku, go
dzina 10-ta, w których to czasach nastąpi komisyjne otwar
cie ofert.

Do ofert należy dota.czyć dowód za złożone wadium w wy
sokości 1 proc, w Kasie I-go Urzędu Skarbowego w Krako
wie na rachunek sum depozytowych wyżej wym. Kierów.-
nictwa.

Bliższe informacje oraz podkładki ofertowe można otrzy-
mać w godzinach urzędowych w wyżej wymienionym Kie
rownictwie.

Kierownictwo zastrzega siebie prawo dowolnego wyboru
oferenta, zmniejszenie lub zwiększeń1”, zczBiiaru robót .i do-

dostawy, częściowe wykorzystanie, wtgięiiirc nieprzyjęcie
żadnej z ofert

Rejonowy Kierownik Ręimi Wodnę-Melioracyjnych
2026-K (—) łnż. PYTKO FRANCISZEK

Nauka
i wychowanie

WAKACYJNY Kurs plsanja
ną maszynach Polskiej YMCĄ
— Kraków. Krowoderska 8.

326-g

Unieważnienia
skradziono legitymację
Byłych Więźniów Polit., O-

pieki Społecznej, Lig Krłuet.

emerytalną i inne pokarać.:,ty
na nazwisko Bnchajewska
Zoile oraz leg. 2iŻ- na na
zwiska Piekarski Mieczysław
i Buchajewska Stefania.

330-g

UNIEWAŻNIAM kartę rw-

poanawczą, kartę rejestra
cyjną wystawiona przez —

RKO Przemyśl Perłąjsoweki
Stanisław, Przemyśl, Smolki
28. ' 2024-k

UNIEWAŻNIAM skradzione
dokumenty, legitymacje Pań
stwowego' Gimnazjum Kra
wieckiego, legitymacje ZNP
ną nazwisko Sławińska
Wanda. Przemyśl, Łukasiń,
skiego 12. 2025-k

UWAGI

OGŁOSZENI £

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
w RZESZOWIE

podają do wiadomości, że z dniem 1. VIII. 1948 r.

zakopywać sb©ża
po następujących cenach:

żyto 2.100 zł. dla rolnika,
2.300 zł. dla aparatu handlowego;

pszeniea 3.300 zł. dla rolnika,
3.559,zt. dla aparatu handlowego;

jęczmień 2.000 zl. dla rolnika,
2.200 zl. dla aparatu handlowego;

owies 1.900 zł. dla rolnika
2.100 zł. dla aparatu handlowego.

Ceny jednakowe dla zbóż ze starych i nowych zbiorów.

DYREKTOR HANDLOWY P. Z . Z .

2027-K (—) Br Rumiński Andrzej
Rzeszów, dnia 29 VIII. 1848 r.

JAN ZYGMUNT WALCZYŃSKI M
lekarz , g>>

specjalista chorób skórnych «

i wenerycznych
zawiadamia, że z dniem 1 sierpnia 1948 r. rozpoczyna
ordynacje w gabinecie ilr Krzysztofa RSissonw
KRAK6W, itS. KRUPNSCZA 18, tel. 575-64,

w godzinach 3—5 po południu

©rtepsdyst® i Bandaźysta
FranciśzW ZIELIŃSKI

Krskiw, kL Starowliślna 14

Wykonuje wszelkiego rodzaju pasy
riijsfe&rcwa, brzuszne, pooperacyjne —

protezy nóg, rąk, oraz gorsety ortope
dyczne i wkłady pod stopy płaskie.

2023-K

OGŁOSZENIE
WYBZ8AŁ SZSWLEmA £

mSTYTUTU FILCOWEGO §
OTWffM WPISY z.

do 4-le-tnlej Wyższej Szkoły Filmowej
2 wydziałami:

I, operatorskim
II. realizatorskliii

III. scenariopisarsklm
Warunkiem przyjęcia jest duża matura

Podania wraz z życiorysem i odpisami świadec:* r»

leży kierować do Sekretariatu ’U"l-:ąiu «zkoieni»,
bódł, ni. Targowa 61, najpóźniej Jo 20 V'II i«4it r.

Egzaminy odbędą się od 15--20 «rrze«n<» »«.

PREnOfflERATa

mpro»im»

Eo punktualne wpła
canie należności za

B prenumerato z gńrT.
w przeciwnym bo
wiem razie zmuśze-

m ni będziemy wstrzy,“ mać dalsza wysyłkę

T

Cennik oołosaeń
Oglęszęnlą » tekścię;
(uklad 5 szpalt.) do
70mmzaimmzl85.
od70mm«l»120m
zaltpm<1120.od
120mmdo200mmza
1mmzl140:—ad
200 Ulw do 300 mm

za1mmzł.20ft80-
nad200tnwza)
z!. 260 — Za taks tem

(układ 8 szoalt i dc 76

mmza1mmzl*0od
70mmdo120mro?8
1mmz!50,od120
mmdo20»mmzaimm
zl60od200mmdo
300mmzaImm'I
85; ponad 3<>» mm z» 1
mm zl 110 łłekra-
logi za tekstem: do 70
ramza1simzlzaad
70mmdo120mmzl.
40;od120mmdo200
mmz!85:od200mm
d» 300 mm zl I10: »»•

nad300mtaza1mm
zl 138 — Oolasinnia
drobne: za słowo zl 30;
dla posztikulaczęii ara

cv zl !5.

Halmniaj alów — >#
Saiw’ece| — 40

Pierwsze słowa I sło
wa tłustym drukiem li
czy słę ęod'-*m'» W
»ledz’el» '

święta 30*/»
drożsi - Zaatrzofenty
młelsca ««•*• »-«M«i
łfAhH’’Ch 4* ^0 an* w

i f'”
I r non/, drnłe

Y

Wydaj# RSW „Prasa" War»«wa OdrizIaJ w fCrakawia. Starowiślna 4 Tsl.i Reakcja Centrala S4S-34. Arimlnletrasjla 54J M Dyr R8W „P^ea* 535 68

REDAKTOR HACZELNYs WŁADYSŁAW MACHEJEK M—45267 Państwowa KrafeawsMa m?!ttlv SratUnna Kra&ów. W:BIor-i's i T«!efCn 553-M
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Kobieto! Ty jesteś,
dla mnie tajemnicą'

Straszną tajemnicą
— od połowy' łydki...

J. OZOREK

DO PANI MODNEJ

Już tylko domyślać
się mogę bóg-wi-co,

f;iuć myśli niepewne...
Albo odejść z kwitkiem...

*

I JESZCZE NA TEMAT MODY

Iksiński jest wzorowym małżonkiem.
Właśnie mówi do swej połowicy:

— Kochanie, doszedłem do wniosku,
że nie możesz iść ze mną do teatru w

niemodnej już, zeszłorocznej sukience.
— No i co, chcesz mi kupić inną?
— Nie. Kupiłem tylko jeden bilet do

teatru...

<►
o
♦

♦

„ICKO*
""

1,1 »"•***•■*■< •> > rr*~ irrmurri—r r- - - .i. . jm.

W słonecznej Tiranie

T
korespondencja własna

IRANA — stolica Ludowej
Albanii — jest jednym z naj
piękniejszych miast na pół
wyspie Bałkańskim, a Albań-
czycy są niewątpliwie jed

nym z najbardziej interesu
jących narodów naszego kontynen
tu.

Tirana, położona wśród gór w ma
lowniczej dolinie, stanowi dzieś je
den z ośrodków nowego życia, ja
kie zakwita w Europie wszędzie
tam, gdzie lud zrzucił z siebie jarz
mo ustroju kapitalistycznego i
feodalizmu. Albańczycy — górale,
pasterze i rolnicy — uchodzili do
niedawna nie tylko za najbardziej
egzotyczny naród w Europie, ale za

w Albanii coraz więcej maszyn i sa
mochodów. Albańczycy intensywnie
wydobywają węgiel i naftę, za któ
re zakupują sprzęt przemysłowy.

Na ścianach chat albańskich rol
ników wiszą portrety Enwera Hod-
ży i Stalina. Bardzo często widać
również na ścianie dubeltówkę i ka
rabin. Jest to znak,
członków rodziny
tem.

ROLNIK albański
małorolny chłop.

że któryś z

był partyzan-

to przeważnie
Jego skąpe po

le i ubogie pastwisko nie wystar
cza na utrzymanie rodziny. Dawniej
przed wojną Albańczyk musiał cię
żko pracować w portach, jako sezo
nowy robotnik, lub włóczyć się po

CZI.OWIEK

pijak, Bimberkiewicz
katastrofalnie zalany.

Tirana, Gmach, gdzie odbył się Kongres młodzieży luuowej
albańskiej.

obcych drogach z wyrobami ludowe
go przemysłu, albo... głodować.
Dziś bezrobocia w Albanii nie ma.

W Albanii zawsze brakowało
Chleba i kukurydzy. Nawet w naj
bardziej urodzajne lata wystarczało
Albańczykom chleba najwyżej na

pół roku. Następne pół roku trzeba
było kupować chleb za granicą za

węgiel i naftę. Przed dwoma laty
po raz pierwszy w dziejach Alba
nii zostały zaorane znaczne połacie
ziemi, która dotychczas leżała od
łogiem, ponieważ była własnością
obszarników. Dla nawodnienia tych
pustynnych do niedawna ziem, Al-
bańczycy przekopali znaczną ilość
kanałów. Te kanały są jak gdyby
symbolem nowego życia budzącego
się w wolnej Albanii. B. BRUNICZ

Nr 209 (858)l ...., W . .... .... ..

Wysprzedaż książek
dla nauczycieli

Jeden ze sklepów moskiewskich ra
dzieckiego państwowego wydawni
ctwa książek zorganizował w ciągu
czerwca (w związku z zakończeniem ro
ku szkolnego) wyprzedaż przeznaczo
ną specjalnie dla nauózycieM. Organi
zatorzy wyprzedaży nie tylko zaopa
trzyli bogato działy z dziedziny peda
gogiki i metodyki nauczania, lecz udo
stępnili także nauczycielowi nabycie
książek z innych — interesujących go
dziedzin (literatury dziecięcej, sztuki,
zagadnień społecznych).

W ciągu trzech dni, w czasie któ
rych trwała wyprzedaż, odwiedziło
sklep 7 tysięcy nauczycieli.

Plan Marshalla i mole
W ramach pomocy amerykańskiej

Francja otrzymała transport naftali
ny, który według obliczeń skalkulo
wanych na podstawie rocznej sprze
daży tego produktu winien jej
starczyć na 50 lat. Francuzom
jest jeszcze tylko ubrań, które
gliby przesypać naftaliną.

Idąc ulicami Krakowa

wy-
brak
mo

' INNY

Niepoprawny
wraca do domu
Zrozpaczona Bimberkiewiczowa robi
mężowi gorzkie wymówki. Częściowo
na skutek tych wymówek, częściowo
zaś pod wpływem niezmiernie przy
krego „kalza" — Bimberkiewicz przy
rzeka małżonce poprawę.

— Zobaczysz — mówi — że od dziś
stanę się zupełnie innym człowiekiem.

Niestety — po dwóch dniach histo
ria się powtarza: Bimberkiewicz wra
ca do domu katastrofalnie zalany. Bim
berkiewiczowa czyni mu znbwu' gorz
kie wyrzuty:

— Wstydziłbyś się! Dopiero przed
wczoraj przyrzekłeś mi, że staniesz
się innym człowiekiem!...

— Ja też się nim stałem — odpowia
da niepewnym głosem Bimberkiewicz.
— Ale cóż ja, duszko, mogę na to po
radzić, że ten inny człowiek, to taki
sam pijaczyna jak ja...

KOMPLEMENT

MADZIA: Czy nie uważasz Tadziu,
że w ostatnich latach bardzo się posta
rzałam?

TADZIO: Tak, ale tylko jeśli chodzi
o wygląd zewnętrzny!

♦>'
/.

WÓDKA PROWADZI DO ZBRODNI

W latach powojennych w za
straszający sposób rozpanoszyła się
plaga alkoholizmu. ~

„zasługa" okupanta,
nosi w niemałym
mierny" konsument.

Starzy bywalcy
sądowych niejedno
dzieć na temat przestępstw dokony
wanych w stanie zamroczenia alko
holem, który to stan ma służyć jako
okoliczność łagodząca. A tymcza
sem:

Ostatnio donosiliśmy na łamach
naszego pisma o potwornym mor
derstwie rabunkowym dokonanym
na kilkudziesięcioletniej staruszce,
której po zamordowaniu zrabowa
no ok. 4 tys. zł. W innym znowu

wypadku zamordowano kobietę dla
zdobycia... 36 zł.

Koło Wrocławia znaleziono w po
ciągu zwłoki nieznanego mężczyzny—
o czym również podawaliśmy swego
czasu. Zagadka jego śmierci długi
czas pozostawała tajemnicą. Dopie
ro ostatnio wyjaśniono pobudki,
które kierowały przestępcami.

Powodem zbrodni: wódka.

Duża w tym
lecz winę po-

stopniu „nad-

na rozprawach
mogą powie-

Prasa codzienna ciągle donosi o

krwawych zajściach rodzinnych czy
sąsiedzkich, których powodem była
wódka.

Dlatego też społeczeństwo we wła
snym interesie powinno zwalczać tę
plagę. Tymczasem onegdaj nasz

reporter zrobił zdjęcie leżącego bez
przytomności pijaka, który górną
częścią ciała leżał na trawniku plant
a nogami swoimi zagradzał przej-

którzy godni są tylko
kolonialnego. Tak my-
faszyści włoscy, hitle-

„dzikusów",
losu narodu
ślfeli o nich
rowcy i angielscy kapitaliści. _

Dla
tego kapitał zachodni narzucał Al-

. bańczykom operetkowych książąt i
W WOJSKU ❖ ^j-ólów, organizując za ich plecami

Szeregowy Bębelek prosi o dwu- v wyzysk ludu albańskiego i eksploa-
dniowy urlop. t tację bogactw naturalnych tego

— A na co? — pyta dowódca kom- kraju. , ,

panfi' 4 Lecz nadszedł okres — w czasie
. . ,. > z drugiej wojny światowej —wielkich

bym byćPp7“y tymm01
‘

C t przemian politycznych i socjalnych.
J U AMOCHÓD nasz mknie asfalto-

❖ ; A wą drogą, która albo fantastycz-
T nymi skrętami owija się wokół gór,
X albo biegnie doliną rzek.

. , 4 Przejeżdżamy przez kopalnie. Ko-
s łóżka' 4 Painie, jak i cały przemysł albański
p

' X zostały znacjonalizowane. Jeszcze
4 węgiel, który leży tuż pod powierz-

wy/dęf Raz 4 chnią ziemi wydobywany jest dość
<& prymitywnym sposobem. Znoszą go
Y z gór na asfaltową szosę muły i o-

Z sły, stanowiące główną siłę pocią-
4 gową tego kraju, ale wkrótce będzie

ŻONA DO MĘŻA
— Pytam się Ciebie po

czy wyjdziesz wreszcie
czy nie?

— Nie, właśnie, że nie
przecież muszę C: pokazać, kto tutaj
jest panem domu!

*

0 rolnictwie rzeczy ciekawe
Groch j pomidory rosną na pół

tora do dwóch metrów wysokich
krzewach w ZSRR. Jest to produkt
naukowo opracowanego skrzyżowa
nia tych roślin z innymi gatunkami.

*

traktory zaopatrzoneIstnieją już
w radio

*

O 20% więcej mleka i tłuszczu w

maśle, tłustszą trzodę ubojową .wię
cej jaj i wydajniejszy drób — moż
na otrzymać, przyspieszając, lub
zwalniając działalność gruczołów
zwierzęcych przy użyciu odpowied
nich. preparatów hormonowych.

M-
Zbadano, że w gramie żyznej gle

by znajduje się 1.618.618.810 bakte
rii. Głębsze warstwy posiadają jed
nak coraz mniej bakterii. Na głębo
kości- 24 cm tego samego pola jest

już tylko 650.000 bakterii w jednym
gramie ziemi, a na głębokości 60 cm

tylko 500.000. *

Jedna z krów na fermie Oklaho
ma lubiała stać godzinami w rybnym
stawie .Pewnego razu właściciel u-

wiązał jej wokół karku kilka linek
z haczykami oraz przynętę i zanu
rzył je w wodzie. Wieczorem zna
lazł na linkach karpie i szczupaki.*

Pierwsza rozprawa sądowa z po
wodu wytwarzania sztucznych desz
czy w czasie suszy toczyła się przed
paroma tygodniami w Stanach Zje
dnoczonych. Pewien gospodarz za
skarżył swych sąsiadów o spowodo
wanie sztucznego deszczu w jego
dystrykcie, wskutek ’

którego stru
mień zmył na jego polach urodzaj
ną glebę. E. M.

scie przechodniom chodniku.
Dookoła leżącego stali liczni gapio-
wie, którzy między sobą na temat

pijaka wymieniali żartobliwe lub
uszczypliwe uwagi. Miało to miej
sce w centrum miasta k. Głównej
Poczty.

Czy wam nie wstyd panowie pi
jacy?!
JABŁOŃ, KTÓRA
ZAKWITŁA...

Przy realności
przy ul. Pięknej
młode drzewo jabłoni po raz drugi

tym roku zakwitło.

PO RAZ DRUGI

ob. Kucharskiego
1 (Kraków-Olsza),

w

Na zdjęciu widzimy fragment
drzewka, z dojrzewającymi już o-

wocami, a wokół gałązki pokryte
białym kwieciem.

13.
Poszedł wyżej. Na drugim piętrze także stał żołnierz

i porucznik przez chwilę miał wrażenie, że cała jego wy
prawa nie zdała się na nic, lecz znał ludzi wywiadu i wie
dział, że najgęściej nawet stojące warty , nie są niczym
innym, jak tylko mechanicznym środkiem zapobiegawczym,
który wobec pracy mózgów i przebiegłości agentów był
jedynie lekką zasłoną, przez którą prześlizgnąć się było nie
tak trudno, tak się na pozór wydawało. Zatrzymał się przed
drzwiami oznaczonymi napisem: „Dowódca portu" i uniósł

rękę, aby zapukać, kiedy drzwi otworzyły się i ktoś wpadł
nań z impetem. Mimo woli odsunął się o krok i wyciągnął
przed siebie ręce

Pierwszym obrazem, który wpadł mu w oczy, była bui-za

złotych włosów.

Dziewczyna przez chwilę stała oparta piersiami o jego
pierś, nie mogąc zrobić ruchu. Nagle odsunęła się i uniosła

głowę. Roześmiała się.
— Czy pan tu czekał na to, żeby mnie schwycić w ob

jęcia, poruczniku?
— Z przykrością muszę . stwierdzić, że nie. Szedłem

w sprawie służbowej do dowódcy portu i chciałem wła
śnie zapukać, kiedy pani wyszła. Co prawda, gdybym wie
dział, że będzie pani w tej chwili wychodzić i to tak szybko,
prawdopodobnie stanąłbym tu i czekał.

Roześmiała się.
— Niech pan uważa, poruczniku! Jutro znów tu będę.

Nie wiem tylko o której godzinie. Jeżeli będzie pan stał

przez cały czas z rozwartymi ramionami, złapie mnie pan
po raz drugi.

— Tak, ale przed tym będę musiał łapać w rozwarte

ramiona wszystkich wychodzących, z dowódcą portu włącz
nie, a nie wiem, czy... — nie zdążył skończyć, gdyż nagle
zanurkowała mu pod ręką i znikła na zakręcie korytarza.

Poprawił czapkę, strzepnął z rękawa niewidzialny pyłek
i zapukał.

— Proszę!
Wszedł do małego pokoju, w którym znajdowało się je

dynie biurko i szafka. Na szafie leżały jakieś akta. Za
biurkiem siedział kapral.

— Chciałbym zameldować się u dowódcy portu — po
wiedział Gotfried von Heinau.

— Proszę bardzo, panie poruczniku...?
— Von Heinau...

Kapral ujął słuchawkę.
— Panie pułkowniku. Pan porucznik von Heinau chce

zameldować się u pana pułkownika.
Padła jakaś odpowiedź. Kapral wstał obszedł biurko

i otworzył drzwi.
— Pan porucznik pozwoli.
Heinau wszedł, zatrzymał się na progu i zasalutował.

Po tym wygłosił zwykłą formułkę powitalną i wyciąg
nąwszy papiery, podszedł z nimi do stołu. Pułkownik przej
rzał je pobieżnie, wstał i podał mu rękę.

— Bardzo się cieszę, że pana widzę, poruczniku A więc
przeszedł pan do nas z pk noty. Ma pan za sobą wszystkie
trzy kampanie: polską, norweską i francuską! To dobrze!
To bardzo dobrze! Wolę doświadczonych żołnierzy tutaj,
szczególnie w tej chwili. Mieliśmy tu niedawno... hm...

wypadek... który... hm... wpłynął na zaostrzenie stosun

ków. Pana to oczywiście, jako nowo przybyłego nie doty
czy, gdyż pana wówczas tu nie było, lecz ponieważ został

pan na stałe przydzielony do nas, więc pragnę... hm... po
informować pana, że zaszedł tu wypadek wykradzenia
pewnych ważnych planów. Oczywiście w grę wchodzi obcy
wywiad. Wobec tego zmuszeni byliśmy wprowadzić pewne
zaostrzenia.

— Tak jest, panie pułkowniku, ale to zupełnie zrozu
miałe. Tu jest bądź co bądź kraj prawie nieprzyjacielski-

— Otóż to! Otóż to, poruczniku! Kraj jest nadal jeszcze
prawie nieprzyjacielski! Dobrze pan to określił! Dlatego
chciałem pana przestrzec przed niepożądanymi znajomo
ściami z zewnątrz, a szczególnie z elementem miejscowym.
Trzeba być bardzo ostrożnym poruczniku... bardzo ostroż
nym...

— Zastosuję się do rozkazu pana pułkownika!
— To nie jest rozkaz, to tylko przyjacielska rada, jeśli

mi wolno tak powiedzieć. A teraz udzielę panu siedmio
dniowego urlopu miejscowego. Tak piszą z Berlina i nie

widzę powodu, żeby im się sprzeciwiać. W administracji,
chwała Bogu, nie mamy za wiele roboty, więc może pan
spokojnie obrócić te siedem dni na zapoznanie się z ludźmi
i miastem. Za kilka dni odbędzie się bal z okazji pierwszej
rocznicy wyjścia stacjonującej tu eskadry myśliwskiej do
walki. Mam nadzieję, że tak jak wszyscy oficerowie bazyi
będzie pan obecny, poruczniku von Hemau, prawda?

— Oczywiście, panie pułkowniku!
— To dobrze! Teraz proszę iść do kapitana Studdingera,

który będzie pańskim bezpośrednim zwierzchnikiem
w służbie i zameldować mu się. On przedstawi pana kole
gom i podwładnym.

— Tak jest, panie pułkowniku!
— No, to do widzenia!
— Do widzenia, panie pułkowniku!
Heinau zasalutował i wyszedł.

> (C. d. a.)


